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Nowa bur* <V>

O^awn ilypiojnacyi europejskiej, żt wojna na 
wschodzie Azyi przyspieszy wyouch nowych

fazie sprawy nineeuońskiej jest, zaaniem kore­
spondenta, ta okoliczność, iż Turcya stawia 
coraz zaciętszy opór wooec niektórych reform 
i żądań mocarstw, a temsamera rozmyślnie ja- 
I oby osłabia wśród ladności bułgarskiej wiarę
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Naloiytob naleij m.przód nadsyłaC przekazem po. tovym.

rozruchów, a nawet starć wojennyj h na półwy w dobry skutek akcyi reformowej. Tak n. p. 
spie bałkańskim, wzmaga się z dl a na dtień w zam.an za ogłoszenie oinnestyi zażądała Tur
Turcya i Bułgarya zapewuiuj^ wl rawdzie je ­
szcze, że pregni* utrzymania p ok n n , co a ton 
warte takie urzędowe zspewnieriel ta dobitnie

cya od Bułgaryi gwarancyi, ze komitety mwo- 
cyjne zaniecha,ą daiszej swej dzsacalności, 
a gdy rząd bułgarski takiej gwarancyi dać me

wykazał zatarg rosyjsko-japoósKi. l^aktem na chołał, (pdłożouo sprawę amaestyi Bad caiendas 
tomiast jes t, że tai jedno, jak ill-n g ie  pań- graecas** Ten Krok Tnrcyi uderza teiu bar- 
stwo przygotow u j się bez przerw! do ewen- azicj, pomoważ tylko amnestya „chroniłaby ją
ludlnego starcia, i że naprężenie atut 
dzy niemi doszło już dc tego stop

inków mię- 
ua, żo po­

trzeba tylko małej iskry, aoy wywihć wybnęh.
Nagły wyjaza naaswyczajnego poBła^aigarskie 
go Nacow za z Konstantynopola di Sofii na 
suwa przypusz'zenie, że i ten, szcj.1 ze podo­
bno pokojowo usposobiony dyplomaiH„pnłgarski 
uważa już syrnacyę za bardzo powiną i dla 
tego pragnie osobiście porozumieć Jb co do 
dalszych kroków z miarodajnemi osuuatośsbtmi 
w Sof:i. Wszystko dziś zależy od igo, jaai
obrót weźmie sprawa macedońska ju; w naj-

od speinieoia innego, najnciążliwszego zadania 
mocarstw, a mianowicie, aby w ny oskażouycb 
Bułgarów badsły k.tansye, złożone w równej 
mierze z Turków i Bułgarów.

Inne jeszcze zarządzenie wywołało nowe 
wrzenie w Bołgaryi Turcya zażądała nagie, 
aby nauczyciele bułgarscy, urzęaujący w 
cedonti, stawili zakładników i to nie Bułga­
rów, lecz Turków lab Greków, a w razie nie­
spełnienia tego żądania do dnia 21 b. m za­
groziła natychmiastowem zasnspendowaniem

bliższym czasie, A ta właśnie dostrzec* można 
coraz nowe objawy, Które bardzo źlo^ rozą o 
wrośnie.

W  całej Macedonii i w wilajetach 
stieh r o z r z u c i ł y  o b e c n i e  ko 
r e w o l n - y j u e  p r o k l a m a c y ę ,  wl

nmelij 
i t e ty 
której

zapowiadają nowy. gwałtowniejszy n< vet ud
dotychczasowego, wybrn h powstania. El 
czytamy w tej proklamacji — przekoi 
juz zapewne, że Macedończycy wolą łmierć, 
niz dalszą niewolę i że nie spoczną, dupki nie 
wywalczą sobie wolności Afccya rtlJuOwa 
Rosyr i Austro-Węgier, to dzieło wz ul mej 
aazarości i wzajemnej nieufności, gpełzi^ na 
niczem. Wówczas zaś inne mocarstwa ■ Aopej 
skie zapewne nie opuszczą Macedończyk 

Ta nadzieja podtrzymuje aziś widoczni tak 
samo doeha wojennego w maceduńsai h Iłach 
rewolucyjnych, jak niegdyś nadzieja intlwen 
ryi zagranicznej dodawała aucha naszył po­
wstaniom. Jak Polacy wówczas na Frii yę, 
tak dziś Macedończycy liczą na Ang l i ę l kt ó -  
r», jak wiadomo, już w chwili rozpoczęci! ro- 
a jjsł i anstryackiej ascyi reformowej stariJ się 

abłonić oba te mocarstwa do dalej sięga Aych 
oków wobec T u rc ji , teraz zaś ma w-cej 

cze powodów do krzyżowania zaminsw i 
ów Rosy i.
leresnjĄC.e szczegóły o obecnem

Wszystkich nauczycieli. Zarządzenie to nprze-
c wia się wprost tirmanowi sułtańskiemu, we­
dług ktorego egzarchat bułgarski, jako zwierz- 
ełmicza władza szkół bułgarskich w Macedonii, 
zobowiązany jest jedynie przedkładać rządów, 
tureckiemu świadectwa kwalifikacyjne nauczy­
cieli. Egzarchat stanowczo też zaprotestował 
przeciwko temu żądaniu Tarcyi, jeśli więc 
rząd turecki nie ustąpi, kilkuset nauczycieli 
straci swe posady —  i co będzie meuniknio- 
nem następstwem, pomnożą szeregi powstań 
ców, chyba że komitety same, aby mieć wszę­
dzie agitatorów, polecą im zastosować się po­
zornie do woli Turcji.

Wszystko przemawia za rem, że Turcya, ko­
rzystając z zajęcia Rosji na wschodzie w Azji, 
pragnie wprost rozcięcia bałgauskiego węzta 
gordyjskiego ostrzem miecza. Czują to i widza 
dobrze w wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
i nie szczędzą też lak Turcyi, jak i Bułgaryi, 
ostrych napomnień. Austrya. jak zapewnił 
w kołach wiedeńskich, postanowiła nie d^fa 
ścić do wojny i raczej sama zdecydu je^ ^ n a  
zbrojną interwencję w Macedonii, n i^ e iw o li 
na interwencję bułgarską. I tera-śię tlomaczą 
bezustanne pogłosmi o pr*jgoto*aAis.cb do mo­
bilizacji armii austrc.w^gie>8kie;.

aceuonii^znajdtjiTny w korespond.
juką z baloniki otrzymał półurzędowy wic i,
ski rFremdenb)att“ . Antor tej koresponde 
uważa za objaw groźny liczne egzetucye 
kie komitety rewolucyjne, według ściśle- ot ŷ- 
śianego planu wykonują onecnie na osoh u 
tych Bułgarów, którzy zwalczali powstań i 
siużyii Tarcyi. "W Bromcach w wilajecie o 
n&siyiskim „baudaw złożona z sześciu powsrt- 
ców zarąbała niejakiego Taszkę, posąuzouło 
o zdradę, w jego własnem mieszkaniu. W j- 
Sryca h w w łajecie salonick.m w targnęła in» 
rbanóa“ do mieszkania niejakiego Meczkoy, 
auy mu raki sam los zgotować, a nie zasta 
szy go, znęrafa się nad całą jego rodziną. - 
Niejakiego Temellę uprowadzono w iasy. P 
czkę Agosza z Wołany zamordowano na alic 
a Uli Stoicowi wepchnięto- za karę rozpalou 
do czerwoności stępel karabinowy w gurdh 
porzem ciężko rannego puszczono wolno,

I , /»«fd I.
Korespondent helsingsforski przesłał do ,0 -  

swobożdienjau list o sprawach finlandzkich, 
'określający obecny stan tego krają pod rząd a- 
m geno: ał gabernatora BoUrikowa.

Nu wstępie listu korespondent zaznacza, że 
szczegóły te, dla Rosjan przyzwyczajonych do 
wstrętnego, brutalnego postępowania policyi, 
ma będą niczem nowem i dla tego mało obu­
dzą zajęcia. Tern większem będzie ono za gra 
nuą.

Ostatni okres dezorganizowania dawnej po- 
iioyi rozpoczął się z dyktanur* Bobrisowa, —  
który od chwili swego przyjazdu do Finlandy. 
zaczął nsuwać ludzi ściśle trzymających się 
prawa. Policja była vi'tbdy o wiele tuniej licz 
ną, ale popa< ta zaufaniem społeczeństwa w zn 
pełności odpowiadał.! swemu zadania. Bobr>- 
kow zauważył, że taką policją nie może się

przestrogą, że ,eśli me zaprzestanie szpiegc posług.wać, jak śiepetu narzędziem Mianowani 
wnnia powstańców, cięzsza jeszcze spotka g z  jego poręki gubernatorowie zaczęli działać 
ka.a. Te i tein p'dobne egzekucye rzncaiąpo^ jego duchu i w krótkim przeciągu czasu 
strach na ludność, zaohowuiącą się jeszcze bier^kład poncyi zmienił się nie do poznanie*. —  
n “ i gwałtem zanędza^ą ją w szeregi spiskow-Kultnralny i bardzo zręczny policmajster hel 
ców. iingsforski, G o r d i n, został nsumęty, jego

Na iniebezpiecznietszym momentem w oDecnejniejsce zajął pułkownik K a i i s t e d t .  czło­

wiek Dez charagtern, usunięty z pn.sa f'niandz- 
ki^h strzelców wy t okiem sądu koleż. ńskiego 
za ^dnżycia pieniężne. Wkrótce prawie c&ły 
skład policyi zmieniono: pijanice i ludzie, któ­
rzy w ten sposob unikali Mosrfliktn z proknra- 
toryą, tworzyli większość. — Nie zapomniano 
wzmocnić również stanu posiadania prze. wer­
bunek Rosyan lub zruszczoDych Estończyków. 
Straciwszy zaoranie społeczeństwa, poiicya pod­
trzymuje swoje w mem stanowisko siłą pię 
ści Aresztowanych biją na\pc/!icyi aż do utra­
ty przytomności. Policjanci ^ pijanym stanie 
pełniący słnżbę, widok praw e c nlz otmy. — 
Wszystko stało się możliwen. ^ckwć.i w.-:zeeh- 
włtidztwa policmajstra Karistt Ita i -jrołrsrfttto- 
ra Kajgorodowa, którzy poźsoiili po [my.i uży­
wać b.oni ,w  razie potrzeoy“ A

Nagonka za agitatorami i przestępcami^ po­
litycznymi. śledzenie zakazanej literatury (bro­
szury i gazety), oto główny C6i zreformows-aoj 
policyi. Następujące cyfry wykażą, jak się to 
odbiło roi bezpieczeń; twie publiczoem, Wi la­
tach 18b8 i ’ 899 w Belsingtorsie notowano 
1400 wypidkó’- przestępstw. W r. 1900 c y W  
ta wzrosła do 2800, a w r 1902 do 3000. — 
Przyteiu liczba przytrzymanych przestępców 
procen.owo się obu-żyła. W r. 1899 70°/„ a 
w 1902 48*/,

W policyi kwitnie łapownictwo i, a r:awę*{ 
najzwyklejsze oszustwo w różnych odraiansćh 
Policmajster Kaiistedt wbrew prawa i aęńwale 
Rady miejskiej daje pozwolenie na p£ąr§eranie 
domów rozpusty i szynków. Spo^oóy wyłudza­
nia pieniędzy przez tego dygm&rża czasami 
bywają bajeczne, mimo, f̂.e najoczywistszą 
prawdą. Pewnego d n iy '7%.imocą poiicyi nr.- 
syła z a w i a d o m i e n i wszysrk;ch właścicieli 
hotelów o projc^^^uem  akcyjnem przedsię- 
b'orstwie k on s^ f rybnych i wywozu dziczy- 
zny. W ^ ^ id om ien iu  zażądano zapłaceń'* 
wartościM ^yi( co też właściciela hotelów a- 
czyuilw^jd tej pory o przedsiębiorstwie mc 
wi>|^^ciie słychać.

?akżeż jednak nie ma kraść i oszukiwać 
policmajster i zwykli policjanci, jeżeli w ten- 
sam sposób postępuje gubernator Kajgoroaow. 
Zawiaaoraił on Lacze'aika komory cłowej Bor- 
genstroema, że w tych dniacn na jego na­
zwisko nadejdzie morzem pakunek „z brudną 
bielizną-1, którą przypadkowo żona oozostawiła 
za granicą. „Rozumiesz branazku, te byłoby 
jej nieprzyjemnem, gdyby urzędnicy przewra 
cali zawartość tłomoka-- Zdarzyło się jedn&k, 
że N;eimec, który m rł wysfc , zawartość tłe- 
moka morzem, wysłał ją pocztą, podziedwszy 
na mniejsze paczki. —  Urzędnicy otworzyli i 
okazała się... jedwabna materya. Kajgoroaow 
pobiegł na skargę do Borgenstroema. Nale­
żność cłową polecono zapisać na „SŁeremietjew- 
skij szczot1-, czyli że końce sprawy utopiono 
w wodzie.

O usposobieniu inteligentnej, do awego sa­
morządu przywiązanej ludności finladzkiej 
świadczy fakt, przytoczony, naturalnie z obu-

Zagra ieb , 9 lutego.
Po cl*zkich i krwawych walkach z bezpra­

wiem madziarskiego rząda, po bolesrych, »mu- 
tnych deniyiDstraijach i rozruchach, zajaśniało 
nad zaękaiW Chorwacją słonce radości, —  zi­
mowe wprawdzie i blade, pełne jednak jakie­
goś cichego nkfjeuia, łagodnych, ale dalekich 
promieni Wi iry i nadziei w przyszłość. Ponure 
dni przerwali nt. cvwilę jubileuszowa uroczy­
stość * ojca Cńoi t.iacyi, biskupa dra Józefa 
Strossmayera. Z czoła *0 letniego starca padły 
kojące blaski na zbolałe, rozgoryczona serce 
naroon i jak ciepła promienie zimowego słońcu, 
*-hoć same już słabe i ginące, śpiewały swem 
drżeniem, że wiosna nadejdzie niedługo że 
prysną lody i znowu ziemia chorwa ka zakwi­
tnie całą swą pięknością...

Kto jest ten starzec dobrodziej, odnowi 
ojciec Chorwacji, kto jest biskup Strjjj 
i jauia meocemone pod zażdym 
jego zasługi dla oarodn J  uors^ 
tołecznie wiadomo. Wy 

ładirio^ ̂ -^wiśiftską 
8

Niezliczone , delogacye przechodź ;ły przed 
dwór biskepa. i składały hołdy, śpiewrły kan­
taty i hymny, wygłaszały mowy i wzuosiły 
okrzyki uniesieniu i wdzięczności, a sędziwy, 
biały starzec stał nieruchomo za szklannemi 
drzwiami swego mieszkania (którego ze wzglę­
du na zdrowie opuścić nie mógł) i przez łzy 
serdecznie patrzył swemi jasnemi oczyma, cały 
drżący i wzruszony, na rozentuzjazmowane 
tłumy. Wdzięczność i miłość do nich przepeł­
niała serce jego szlachetne, siły wyrazić tego 
nie pozwoliły, —  w.ęc tylko «eaf*, ręką drżą 
cą dziękował zdała i ocierał górące łzy.

A tymczasem słońce wyrtryfflbb się z p; za 
chmar i czerwoną smugą padło na alugie szy­
by okien, św.otl«i|^^iczą prześliznęło i :ę V24 
nich radośr^^^^^^Lbrrlautam i Łir-iśt 
łzach sis

rżeniem, przez urzędową, rosyjską „Gazetę
Finlandzką11. W mieście Abo, do pierwszorzę 
dnej kawiarni Wiberga, przyszło dwóch Mo 
skali, członsow hofgenchtu, z ktorego nmda- 
wno U3nnięto Finlandczyków, zastępując ich 
Rogyanami. Właściciel powiedział im krótko i 
węzłowato, żeby się wynosili i więcej w jbgo 
kawiarni me pokazywali. —  Za to zamknął 
generał-gubernator kawiarnię Wiberga na pół 
roku,

Że wobec tego wiadomości o wybuchach zo- 
paiu Finlandczyków dc wojny z Japonią i u 
czuć lojalności dla cara są czystą komedyą — 
mówić zbyteczne.

nOBiojg^-ął p a ń sk ą  
w Zagrzebiu,

^fśłeryę obrazów i tfazem 
w Dyakowie, miejscu pocyt  ̂
pa, aby poznać doniosłość niel 
łalności Slrossm&yera, jego 
poświęcenie dla narodu. „W yjątki? 
i narodu11 — było jego nasłem, którego1 
mał przez całe swoje długie życie. Dzięki 
wytrwałości, poświęceniu i pracy dokonał tego? 
ze naród chorwacki w ostatnich lat dziesiąt­
kach dźwignął się ogromnie pod względem kul­
turalnym i dał się poznać *-ałej Europie.

Więc też nic dziwnego, te cała Chorwacja, 
wszerz i wzdłuz, poruszyła się, gdy zegar ży­
cia sędziwego biskupa dziewięćdzieiiątkę skoń­
czył wybijać. Dnia 4 b. m. cała Chorwacja 
ruszyła się, aby uczcić niezwykłą rocznicę ży­
cia swego dobroczyńcy i cała wspólnym, gło­
śnym udezw&ia się hymnem uwielbienia i czci 
Ze wszystkicn dzielnic i prowincyj Chorwacyi, 
ze wszystkich stanów i partyj piynęły niezli­
czone życzenia i wyrazy wdzięczności i po­
dzięki.

Z pomiędzy wszystkich miast najgoręcej o- 
dezwały Bię: Osjek, Pożegot i przedewszyst- 
kiern Djakovi), jaku miasta, których biskup był 
obywatelem lub długoletnim mieszkańcem. De­
koracja mieszkań w trójbarwna chorągwie, 
sztandary narodowe, portrety i bmsty bisk upa, 
pobudki muzyk i uroczyste pochody,' ilumina­
c je  miast, solenne nabożeństwa, uczty i mowy, 
dodawaiy powag' i oodmosłości wielkiemu świę­
to Chorwatów.

Do eichego Diakowa popłynęły cało proce- 
sye aeiegacyi i reprezentacyj, towarzystw i 
prywatnych osób, deszcz cały mezbczonych te­
legramów i gratulacyj, dyplomów i adietów 
spadł na zaciszne mury biskupiego dworu.

Pomijając jut reprezentacye wszystkich pra­
wie większych miast Chorwacyi, Serbii, Bośni 
i Hercegowiny, Dalmacji, Sławonii, nawet Sty- 
ryi i Bułgaryi, pospieszyły hołd mu złozyć naj­
wyższe mstytacye i korporacje zarowno świe­
ckie, jak duchowne, Akademia amiejętności 
wystała swego prezesa i sekretarza dra Srai- 
cziklasa i Yrbanica, którzy przeczytali pod 
niosły i gorący adres, wysłały swych przed, 
stawici >lr: towarzystwa literackie i uniwersy­
tet. redakcyc czasopism, towarzystwa mnzy 
czue, związk. kobiet, korporacye rzemieślnicze, 
kluby młodzieży, izraelickie nawet zbory, —  
słowem wszystko, co czci i kocha chorwacką 
ziemię i lud chorwacki, chorwacką mowę i prze­
szłość, — wszystko, w co tchnął miłość ojczy­
zny wielki kapłan.

rzajn się 
rzy, me wyj 
rzucili się na IT 
kich barw, a du 
i „Petersbargskija' 
jednogłośnie, że Ro 
Japończyków, iż najdl 
dą na przypomnieli^

Przypatrz 
Japonia,
Rosyą, oświl 
szoną dc przefl 
nwuć swoje inf 
było jasnem, cho? 
dzeniem wojny, i jez 
zaskoczyć w Porcie óM 
przedew8zvftkiore c rriadołęstaia 
ności admi^ara Av'sksiejewa, namiesl 
wschodniej.

Jeżeli jednakże przypiszemy n a w e^ i apou- 
czykom winę formalnego wykroczena przeci­
wko prawu międzynarodowemu, to pi wiedzmy, 
że mieli do tego aż nadto wiele precedensów, 
a  czy wypowiedział kto wojnę Chinom przed­
tem, zamro zaczęto bombardować forty Taku. 
obsadzone me przez bokserów, ale przez regu­
larną armię hińską? Wszak niemiecki admi­
rał Bondem ,nn zabrał chiński okręt wojenny, 
chociaż Chińczykom wojny nia wypowiedziano. 
Co więcej, wieczorem oficerowie marynarki 
niemieckiej wycnylal? puh«rj z oficerami owe­
go okrętu cfciń»k:ego, a w kilka godzin pó 
21 tej na pokładzie statku chińskiego zjawił 
się parlamentarz niemiecki i wezwał go do 
poddam i się. Wobec gotowej do Kanonady e 
skadry niemieckiej okręt chiński poddał się 
oczywiśiie. japończycy widzieli to wszystko 
na własne oczy i poszli tylko śladami swoich 
europejskich mistrzów Okazali się tylso po­
jętnymi uczniami.

Kcła wojskowe oburzają aię publicznie na 
Japończyków,.lale prywatnie wcale nie szczę­
dzą gorżkich wyrzotów oficerom marynark1 ro­
syjskiej, a zwłaszcza admirałowi Aleksiejewu-

1 1— B i .

Józef Glada.

Op oi*ni
iścić to oyuiu,
iw .

P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a .

16 (tliąg  daleeju,

wskazał na gromadę chło-

Po napitkach i jedzeniu porucznik kazał 
irzynieść burki kozackie ) ułożył się do snu. 
la vego przykładem poszi: podporucznik i cho- 
ąży. Batiuszka chodził nad brzegiem, wycze- 
;ując pocieszającej wiadomość 

Było już z południa, gdy zbudz-ł się poru 
;znik spojrzsł na kozaków patrzących pożą- 
lliwie na resztki śniadania i przypomniał so- 
>ie, iż kozacy mc nie jedli.

W stał, przeciągnął się, zapalił papierosa 
krzyknął
— Wachmistrz i wójt do mnie!
A gdy stanęb przed nim
—  Weźmiesz połowę kozaków i pojedziesz 

io wsi. aby się pożywili, wójt w sK a że  ci. gazie
co masz brac, aby samowoli uniknąć i roz­

s ia ł był równy... Dworn nie tkniesz, tam będę 
;am kwaterował, batiuszki nie rusz. am też 
siędza, tbo to kwatera podporuczmaa. Ze go- 

w-ócisz tutaj i weźmiesz drugą połowę 
zatów, moch podjedzą, wójt wskaże chaty, 
źcie!
Wachr strz odszeał, a wójt stał.

-  chcesz?
Wasize błagorodie, a ludzie?
Ludzie? To psy, nie \udzie... Hej chorą- 

a gdy przyszedł: — wam chorąży zo- 
menoę. jadę z podporucznikiem do 
rócą wszyscy kozacy nakarmieni,

—  Według rozkazu.
— Gdy wrócą Brzuch i Bałyk dać mi znać, 
S’0 też gdy zajdzie co nowego... Warty roz- 
iwić, aby nikt nie uszedł.

Według rozkazu —  i na skinienie oć-

i-ucznik otrzepał szerokie spodnie, a spoj- 
>lvszy na swe zabłocone buty, rozkazał je 

ścić i do przechodzącego parocha:
- Hej batiuszka, czas nam zjeść obiad, po­

jmiemy do dworu i wy z nami?
|at iuszks spojrzał w strunę Zaczarowanego 

Bm wzrokiem tęsknym, żal mu było rozstać 
st: tym brzegiem, fidyż spodziewać się uję­
ci przestępców. Zapewne tychsamych u; zuć 
m doznawać pies, któremu ścigany kot 
umął na drzewo.

litiuszka wiedział, że uporm są z wszelką 
pew ną w Zaczarowanem Błocie, a jednak 
d o »  ich me może. Odpowiedział też poru- 
c z ^ ic i :

Ja duchowny, dziś wielka środa, jutro 
wili czwartek, me godzi mi się iść na roz­
ryć j  'tabawy... Mara przytem chorą żonę 

-A szlachcic ma żonę, córki dorosłe, co? 
-gospodaruje wdowa z ładną córką.
-fii, to i wypić nie będzie z kim —  po- 

wie.if z odcieniem żalu porucznik.
—5rzecież będzie drugi oficer, a samym 

wojiwym z kobietami jest Laiweselej — 
uśmhnął się dwuznacznie.

—|rawda, Latiuszko. już my się zabawimy. 
HejJeksy Kiryłowicz, jedziemy do dworu, 
tam Jko madame i jej córka. Ot, szkoda, że 
m si, iiy —  dotknął ręka tward^gs zaro­

stu —  ale czort z tem —  i musnął długie, 
czarne, spuszczone z kozacka wąsy.

Gdy kozak go oczyścił, wyprostował epolety, 
nasunął kołpak poprawił pas, szablę i za: 
wołał:

—  Konia'
V.

Jechał tedy porncznik i podpoi ucznik przo- 
nem. za mmi kozak do pilnowania Koma i u- 
słngi.

W lesie zostawili pluton, który formował się 
pod wachmistrzem, by w Ciośnie zjeść i wypić.

Wyjechali z !asu na dr>gę piaszczystą i ru­
szyli kłusem, trzymając nahaje w ręku.

— Mówił pop, że dwór za cerkwią, to pe­
wno tam — wskazał nahajem na folwark.

—  Hm... dowiemy się —  odparł p łporu- 
cznik.

— Wam, Aleksy Kiry łowiczu, zostawię ma­
dame. zabawia jcie a.e, a ja do mło tej — u- 
śmiechnąl się porucznik.

—• Wszystko mi jedno, Mikołaju Gawryłowi 
czu. Z Polkami trudna sprawa

—  Ale kozakom się nie oprą —  zaśmiał się.
Ommęli wieś i wpad i w dziedzimec dwor­

ski. Osadzili konie przed gankiem, oddal' je 
kozakom i sm ało weszli do przedsionka.

Tu wybmgła do nich młoda dziewczyna, zbla­
dła na ich widok i spytała drżącym głosem:

— Czego chcą panowie2
— Jest gospodyni w domu? Co? — zawołał 

poruczn-k a uśmiechem.
—  Czy pani? — wyjąknęła.
—  Toż mówię gospodyni, a po waszemu nie 

wiem.
—  Pani jest —  i chciała odejść, wstrzymało 

ją zapytania podporucznika

—  A cór! a w domu?
— Nie wiem, nie rozumiem — bąknęła.
— Nu, panna po waszemu, czy jest?
—  Pewno jest. ale nie wiem —  i zniknęła
Jakąś chwilę stali w przedpokoju, poprawiali

ubranie j włosy przed lustrom, zakładali na- 
naje w cholewy stosownie do formy, głalziii 
Wąsy, aż wreszcie przyszła dziewczyna i otwo­
rzywszy boczne drrwi, powiedziała niespokoj­
nie

—  Proszę panów... pam przyjdzie.
Weszb do saloniku z fortepianem, z umeblo­

waniem staromodnym, z etażerką, zaptłnioną 
pamiątkami

—  Ot, nieszczególne meble — zauw aży* pod­
porucznik.

—  Staizyzna — dodał porucznik —  byle one 
były młode.

—  Dziwny te naród, żadnego komfortu u nich 
ot widzieć u nas kupra w Rostowie, aksamiiy 
i złoto, a kuocówna. ot dziewczęta!

— Daj spokój, Aleksy K ryłowiczu. u nich 
są nałact . Rok temu byłem w jednym, popro- 
stu rozkosz, oczy wypatrzysz,., nu, a Polki ła­
dne, niema co i mówić Nasze tęgie, wielkie, 
»  u nich w Polsce wszystkie zgiabne, w pal 
cach skruszvłbvś. ale grzeczne..,

— U nich ceły naród grzeczny ale chytry, 
Czy jedeuk wy Mikołaju G?wryłowiczu, —  
zaśmiał się podporucznik, nie kochacie jakiej 
Polki ?

—  Zwaryowałem, czy co ? — oburzył się, — 
■ ■ma rzecz podobanie, inna kochanie.

Milczeli przez chwilę. Podporucznik podszedł 
do okna i zawołał:

—  Mik Jaju Gawryłowiczu, nasze konie sto­
ją jeszcze!

— Ot aureń kozak. — i otworzywszy okno

krzyknął, hej, zaprowadź konie do stajni, daj 
im owsa \ sam posil się,

W  tej chwili do saloniku weszła niemłoda 
kobieta, brunetka, przypruszona siwizna, ze 
śladami dawmej piękności na bladej, zmęczonej 
twarzy, i patrząc śmiało na gości, spytała szor­
stkim głosem:

—  Czego panowie sobie życzą?
Porucznik, który miał tc przekonanie, iż zna

się na formach towarzyskich, skłonił się i rzekł 
z uśmiechem:

—  Najpierw siadajcie madame, — wskazał 
na kanupę, —  a potem zaprezentuję wam me­
go kolegę... Nie znamy waszego języka, ot żal, 
ale bądź co bądź jakoś porozumiemy się, bo 
my wszyscy Słowianie... a po polsku dobrze 
rozumiem,

Us.adła z chmurną twarzą i jeszcze raz po­
wtórzyła pytanie,

—  Natychmiast, wyiaśmę naszą wizytę, ale 
formy trzeba zacnować. Pani myśli, że my 
z nad Donu nie mamy pojęcia o cywilizacji, 
ale n nas każdy oficer ransi się znać na cy­
wilizacji.

—  N.e wątpię o tern, —  powiedziała sucho.
— Ot pozwólcie madame, że wam przedsta­

wię podporucznika dońskich kozaków, — wziął 
go za rękę. —  Aleksy Kiryłowicz Kriwonosow, 
chwat chłopiec do wszystkiego, tylko zaLadto 
lubi oczy dziewcząt pięknych.

—  A  już tego nie mówcie Mikołaju Gawry­
łowiczu. ni patrzył ja się w życiu na piękności, 
a jednak serca nie stracił.

—  Siadajcie panowie... i może zechcecie mi 
powiedzieć przyczynę tej wizyty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wi. Rosyjscy oficerowie oczekiwali ataku ze 
st/ocy Japończyków, jedoakże dopieio o trzy 
dni później, a przec.eź jeżeli jnż nie dopełn.ły 
swego obowiązku rosyjskie statki wywiadow­
cze, to przecież telegraf z Europy mógł przy­
nieść Wiadomość o obecności japońskiej lloty 
koło Weinaiwei. Prócz tego zanieaoali Rosya- 
nre wszelkich środków ostrożności w  Porcie 
Artnia. Latarnia morska świeciła »ią i poka 
zyw&ła drogę torpedowcom japońskim, załoga 
spała po iiDacyaih, jeabn tyłku okręt tak tyl­
ko, dla oka. robii użytek z reflektorów elek 
trycznych. Jakże w takich warunkach operet 
kowycb me uwła Przyjś,ó klęska ?

O admirale Aleksiej/ewie prasa rosyjska nie 
może oczywiście pisać ujemnie ze względn na 
cenzurę, ale za to dzienniki zagiamczce od­
mawiają mn wszelkich zdolności wojskowych. 
Na pierwszy rzut oka czynić ma Aieksiejew 
wrażenie żołnierza w każdym calu i jest po­
dobno dobrym instruktorem, ale jako wódz nie 
poniada żadnych kwaufiuacyj Spostrzegli to 
europejscy oficerowie podczas walki z bokse­
rami i atakn na forty Petaug, gdzie Aleksie 
jew  dowodził zbiorowemi sitami europejskich 
mocai stw. Gdyby owe forty byty miały jaką 
taką załogę i gdyby załoga ta przekonaną by­
ła, że opłaci się bronić ow*ch fortów, to cała 
taktyka Aieksieiew*. byłaby zrobiła ogromne 
f a,ko. A zresztą po zajęciu fortow opowiaaa- 
no sobie, że Chińczycy wycofali się stamtąd 
po otrzymaniu sowitego wynagrodzenia pienię 
żnego. Nie Aleksiejew, ale osioł naładowany 
złottm —  wodle wyrażenia Filipa macedoń­

skiego —  zdobył Petang,____
J_fgo powoda nw ażaj^^^^^jejewa za do-

fewa jego 
Lzyi

uwlded^leś, i i j  Sonnanthal występuj* dziś -zy
ja tzo* .

« ■ — — hmiii* ......... i— ii

M\mi iir. I. Petelenza.
W czora j odbyła się w Erakowle uroczystość ja- 

bllenain 30-ietniej pracy nauczycielskiej dyrskior* 
I  szkoły realŁaj, dra Ignacego Petelensa, poma 
miasta KrakowL do parlamentu, Uroczystości nadano 
ściśle szkolny charakter: wzięli też w niej udział 
jedynie przedstawiciele zawodu nauczycielskiego i 
świat studencki.

Z  rana odbyto tlę w kościele iw. Aony solenne 
nabożeństwo, celebrowane, w ssystencyl dnchowleń 
stwa, praea katechetę szkoły realnej, ka dra Swi­
derskiego. Jobilata, który nkczał aię w towarzy 
atwle radcy Frankego, witała młodzież, ustawione 
w sapaiery, przy dźwiękach oikleatry studeotó^ 
i  gimnajyum iw. Anny Po nabożeństwie składano 
jubilatowi życzenia w kanceiaryi dyrekcyl. N ajpierw  
wystąpiło grono nauczycielskie zakładu, którem/i ju ­
bilat przewodnicay. Imieniem tego grona przemówił 
senior tegoż, prof. Kajetan K  o „ i ń s k 1, wdrażając 
radość, że jubilat po 30 latach ciężkiej zawodowej 
arnżby, cieszy się dobrem zdrowiem, sU - Ja dowody 
wielkiej energii w prowadaenin zakłada i z nie­
zwykłym, iście młodzieńczym sapałem- dla doora o- 
gółn pracuje. Mówca wyraził wdzięczność dla jubi­
lata, że nie wahał aię porzucić stanowiska dyrekto­
ra gim nizyalnego sa lo ły  o w yryolonej traaycyl, a 
przyjął kierownictwo izaoły, /która od początkc 
awego istni, ais uleg* ciągłym reformom i przeisto­
czeniom. Podniósłszy działądouść jubilata ua tem 
stanowisku, wyraził mówcą, imieniem całego grona 
nauczycielskiego, życzen ie ,/aby  jubilat nie zużywał 
aię w pracy i działalności sw ojej i w długie lata 
żył dla dobra krajn, sitkcły i sw ojej rodziny. Przy 
tej ipoaobnoścl wręczył mn mówca od grona nan- 

clelakiego „skrom ny podarunek*, jamo dowód aa 
-c takie że cieszył aię wielką I niezwykłą

izięknjąc za tę owacyę 
jakiej ze strony grona 
aey  doznawał i f c a s ło j i

.zońe U ^ j e g o r o z ^ j 0 | Smlałowskiego. 
racy zdołał jedynie sttkła

P rztw odolczył zcbrai v x  prezes Koła p. Ludwik 
Hipolit Ił a ł o c k 1, ktjhry r t  wstępie poświęcił rze­
wne wspomnienie pa;, jęci członka-założyciela tego 
Koła. ś. p. M ieczysława Pawlikowskiego. Przemó­
wienia tego wysłu-fehatio ztojąc. Fo piseprowaŁzenlu 
dysknayl nad najważi.iejszeait sprawami Koła, przy­
stąpiono do wyborów. Prze wctdoicząoym wybrano 
nadal zasłutu/aego prezesa p Ludwika R  Małe­
ckiego, jego, zastępcą dyr. Józefa Parezyńskiego. 
tek retarseo/ p. M auuiza Zamerakiego, jego następcą 
p. K a r o ly  llaraczima, skarbnikiem p. Lesława Rse- 
wnsklegcł, za»tępeą p. Jana Mroczka. l)a  zarządn 
Koła zastali wybrani pp.: inż. Stanisław Sw?erzyń 
ski, dłr Roman Snbmir, Stefan Poręba*], Eustachy 
Smułł-wshi, Edward Uderski 1 Teodor Kotowicz. 
D o/ som isyi kontrolojącej powołano nadal pp. Ka 

la KrnpińdKiego, Bolesława W altera i Michała 
. ińskiego. W reszcie delegatami na wainy z js id  

Tow arzystw a „S ikory Indowej* wybrano pp. Jaua 
Mroczka, Eo itachcgo Suiiałowaklego, Michała Ko­
nopińskiego, E iw arua U lersk > go Bolesława W al­
tera, dra Michała Danielaka, Mieczysława Dąbrow­
skiego, Lesława Rzewnskiego i Stanisław* S Wie­
rzyńskiego. Na wniosek komisy! kontrolującej, u- 
dzielono zarząnowt ab&ointorynm z racnooków.

Pod koniec posiedzenia aabreł głoz p. Eustachy 
Śmiało wski, i w dłażsiem  przemówienia uzasadniał 
wnioai k, aby z g r o m a d z e n i e  w y r a a i t o  z w o ­
j e  o b o l e  w a n l e  z powoda nielojalnego wielce, 
a dla K oła szkodliw ego postępowania krakowskiego 
T o w a r z y s t w  y  O ś  w i a t y  I n d o w e j .  M an-i- 
wlcie a ramleni . /tego Towarzystwa, z utórem do­
tąd dobre łączyły nas stosunki, oochodri od jazie 
g o l czasu 1'jkaie publiczce wysłaniec z paszką i 
na rzees / .g o i  Towarzystwa zbiera drobne składki. 
Jest to/ - postępocanie w tych wat antach nigdzie 
ntepiM tykowane, szoro bowiem Towarzystwo „Szko­
ły  ludow ej* obrało już dla siebie tę drogę zdoby­
wania fnndnizów publicznych na cel ściśle ckreślo- 
ny, i gdy liczne na przypuszczalny uochou z tego 
źiódłja, podjęło się bndowy kresowej szzoły, —  to 
proste poczucie przyzwoitości nakazywało, nie wcho- 
dti$ na tę a*.mą dr -gę 1 nie paraliżować a icy i, co 
do której Koio nabyło nie,ano prawo własności. 

Z g ”om»d*enie nchwaliło jednogłośnie wniosek p.

\ r
a» t

F, ttóre w y- 
i na ze- 

renerał Dnrnowo 
F?etersburgu o bez- 

Muskwie ks Tru- 
meco grzeczniej o 

f ail. Łatwo rzucać te 
^chłop rosyj- 
jłk a ch  bo- 
^wschodniej,

tponscy.
y .k c  wiedeńskim „Fremdenblatt* jeden 
1  wnlków jego  po»»ją  charakterystykę 
Tapońsklch, którzy ncięszcsają na nni- 
ledeńskl. Szczegóły law dzlęcia  ów  dalen- 

lż jednemn a urzędników uniwersyteckich, 
bądź studentom niemieckim, a kolegom Japończyków.

—  Student japoński jest osobliwym rodzajem stu­
denta —  mówił nrzędnik uniwersytetu wiedeńskie­
go —  T o pm dewBzystkiem mól książkowy. P o­
siada niesłychaną wytrwałość 1 stałość. Egs&mlny 
■kłada z regały gładko. Nie zna przeszkód, ani tru­
dności. Może nackę ułatw.* Japończykom ta okoli­
czność, ze jnż przeważnie w ojczyźnie rozpoczęli 
iw oje  atndya sawoaowe, aie w każdym rasie mają 
wytrwałość podsiwiecla godną. Oto charakterysty­
czny przykład: Przed kilkn laty był zapisany na 
uniwersytet prawniczy młodsienlee japoński, które­
mu niesłciególu ie sprzyjała fortuna 1.... komlaya 
egzaminacyjna. Przy ktżdym egzaminie klęska. Zgło­
sił s ę do pierwszego egzaminu i przepadł jedno­
głośnie ReproDowano go nz cały rok. Po opływie 
mkn (głosił aię ponownie i soow n jednogłośnie re- 
probowano go Da cały rok. Upłynął ponowny rok 
1 nazwisko kandydata ZDalasto aię znowu nz czar 
nej tublicy ogłtzzeń. Tym razem poszło lepiej- w y­
trwały Japończyk soatał reprobowauy tylko nz pół 
roku Gdy minęło 6 miesięcy, stanął z całym spo­
kojem przed dwolrnl sędziami. Zdał egzamin z od- 
znacaeoiom. Przewodniczący zapytał go , esy tyle 
niepowodzeń nie zniechęciło go. Stadent odpowie­
dział a do mą: „N ic nas nigdy nie odstrasza. My 
nie natępnjemy Japończyk mimo niezliczonych klęsk 
zawsze się podniesie z niespodziewaną siłą.14

—  Obecnie —  mówił dalej nrzęduik aulwersy- 
tetu —  nie wielu Japończyków uczy się w W ie­
dniu, nie więcej niż 20 Dawniej było ich o wiele 
więcej, ale awrócll! aię do Berlina 1 Londynu. T e­
ra z , pod sta wybaebu wojny, możDa się było zno­
wu przekonać o Ich niezwykłej pilności. Jeden z Ja 
prń  zyków uczęszcza tntaj na wydział meJycany 
W łaśnie nadesała wiadomość o pierwazem zw ydę 
stwie Japończyków O w medyk wchodzi do sali 
w ykłaaow ej, a koleusy nrządzlil mu owacyę. — 
„W ię c  panowie już w iecie, żem wczoraj sdał kol- 
lokwlum?“ —  Wuła Japończyk. W krótce sprawa 
się wyjaśniła. Japończyk Oawladczył, że nic nie 
Wiedział o wybaebu wojny, siedział bowiem w do 
mu i „ku ł*. Dopiero w ali wykładowej dowiedział
s.ę o tym doniosłym fakcie.

Z tego —  pow .uda dzhnnlkarz japoński —  nie 
należy oczywiście wnosić, jakoby “ tndencl japońscy 
nie interesowali aiij wojną. Japończyk ma na okn
fulśle w ytkzlęty cel I dąży do niego prosto. Lo«
ojczyzny s pewnością go obchodzi, ale egzamin 
egzaminem.

Pewien japoński nczeń Akademii eksportowej opo 
władał że w ojrę  przewidział 1 że trafność j go 
wnlcskow bardzo go uradowała. Na zwycięstwo 
swoich braci ctekał z ogromną niecierpliwością, 
gdyż przysłowie japońskie powiada: „Jeżeli zwy­
cięży s i  na początku, nędzieas zawsze zwyciężał* 
Czekał na wiadomości, jak antor na krytykę „M oja 
raduść — mówił ów japoński stndent Akademii 
eksportowej —  była nieopisana, gdv nadeszły tele­
gramy o n&szem zwycięstwie. A le ja  jestem, że się 
tak wyrażę, wyjątkowym Japończykiem, gdyż nas 
koledzy zachowali spokój. Proszę zobie wyobrazić, 
nie opnścili nawę' wykładów I Stenografowali każdy 
wykład od początkn do końca, a w kawiarni bra 1 
za gazetę z krwią tak zlaną , jzkgdyby zlę w cie li

o leje, zproftać swojemn uada 
iy zaieżą prsedewszyztklem od 

tego też mówca zw rócił aię 
oszego ich grona, polecając zarówno 

otrzymywanie zoleżenskicn stosnnkow. 
aoiel potem składali życienia  przedstawiciele 

ych Zasładów. Imieniem II  sakoły re&inej prze 
mawlat dyrektor B dniński, imieniem gimuazymu św. 
Anny radca Kniczynskt, Imieniem IV  g.mnazynm 
radca Paadrow skl, gimnazynm Sobieskiego prof 
Przybylski, gimn św. Jacka prof. Chowaniec, imie­
niem seminarynm n nczycielskiego kt. dyrektot 
Bielenia, imieniem izzo ły  przemysłowej dyr. Rot­
ter, imieniem Towarzystwa nanczydeil askół wyZ- 
azycn. prezes tegoż, prof Kurpiel imieniem byłych 
nczniów lwowskiego gimnv yum FianciszKa Józefa, 
w którem dłngle lata pracował jabllat, składał mu 
życienia ks. Anioł.

Udali się następnie wawyacy do anli szkoły real­
nej , prsysuojonej przez młodzi- ż z ie len ią , kwia­
tami i dywanami. Praybyw ają-ych powitała muzy­
ka , —  poesem chór ncinlów , pod luatnti| prof. 
Solawy, oaśpiewał prsygodną kantatę. —  Imieniem 
m-zolów zakładn , którzy wypełnili całą »a lę , prze­
mówił do jubilat* uczeń VIJ klasy, Bogdan Ziętar- 
ski, w serdeczny-b słowach dziękując za praoę dla 
dobra młodzieży Nastąpiły śpiewy o-az ouegranie 
mars»a kompozycyi ucznia klasy V II, E,-.kiera , po­
święconego jubilatow i Z  kolei jeden se słuchaczów 
politechniki lw ow sk ie j, p. Kucharski, przemówił 
lmien>«m uczniów tej szkoły, w której jubilat prze* 
długi czas uczył nauk pnyrodniczych

Dyr. P  e t e 1 e n i  podziękował za owacyę w dłaż­
siem. pięknem przemówieniu. „T ego rodzaju obcho­
dy —  rzekł —  m sją aw ie strony: radouDą i smu 
tną. Smutną , bo po takim obchodzie nastąpić mass 
prędzej czy póżuiaj pożegnanie zię ■ ukochanym 
zakł.-dem aa zawsze, czy to z powodu skołatanego 
zdrowia, c*y też  wakntek odwoiunia przez Opatrs- 
uość. Bliskość k iń n  me oastrasza jednak mówcy 
wstuznje mn tylko, że jnż nie wielb ma czasn, a 
i*  en> a ałą energią pracować mnsi nad wykoń 
cieniem zadania swego życia. Dzisiaj otrzymuje 
aa pracę nagrodę , ud której lepszej nie pragnął i 
nie pragnie. Dzisiejsza ow a cy a , płynąca z serca, 
nie nakazana, nie w ym uszona, napawa go dumą 
radością i szczęściem. —  Pragnie on n> chwilę 
wyobrazić sobie, że jest młodym , jak przed trzy 
dzlectu laty, aby odczuć tę serdeczność , tę miłość, 
jaki, mu młodzież dziilsj objawiła. Na podziękowa­
nie pragule każdego z uczniów swych przycisnąć 
do serca, aby tych, co ju ż  obecnie dzielnie pracują 
i na doDrej się anajdnją drodze, wzmocn ć 1 zachę­
cić do wytrwania , a tych , którzy z jaitichkolwiek 
powodów niedomagają, zachęcić, wezwać, aby dziel­
nie aię wzięli do pracy, będącej jedyoem  1 pra 
wdalwem szczęściem , do pracy, jedynie prowadzą 
cej do upragnionego dla nas wazystaich cela do 
szczęścia całej ojczyzny. Nako&lec życaył jnbilat 
każdemu ze swycn nczniów, aby mn u kre*n pracy 
tak czy “te i tak serdeczne dostało ię w udziale 
uznanie, jak jemn.

Na zakończenie zagrała 'nożyka marsz.
Jnbilat otrzymał mnóstwo depess od przełożo­

nych, kolegów, sakłaaón naukowych 1 z szerokich 
kół naszego społeczeństwa.

Uroczystość zakończyła aię bankietem w salonach 
hotein „B ristol*, wydanym dla jubilata przez ucze­
stników bcLodu, których zebrało się przeszło 80 
osób. Podczas uczt; wniesiono szereg toastów, przy 
których przemawiali: prof. Czesław P.entątek, po­
seł Jan Rotter, prof. Kurpiei, który przemówił 
w imienin Tow. naucz szkół wyżssycb, p. Ottman, 
dyrektor Sołtysik (toastujący w języku greckim). 
Szeresr toastów zamknął dyr. sem uaryum męskiego 
ks. Bielenia tradycjjnem : „K ocnajm y się!* Zebra­
nie towarzyskie miało serdeczny charakter i było 
wyrazem sympatyi 1 czci dla zasłużonego Dedagoga 
i obywatela.

W y r e k , 16 Lutego 1 SvM

Grodyńskt, oraz delegaci poszozególn/ch gmin po nia rosyjskiego s/wolnlono n nas w czemkolwiek 
k ole i Prsed połodnicm odbyło się tanie posiedzenie zwykłą działalność! policyjno żandarmską. Iliatru ją

to najlepiej dokonkne we wtorek w Gooy aroszto-* wspólnd-iałem delegata gminy Ludwinów popo 
łndnln z delegatem gminy Półwsle zwierzynieckie.
Posiedzenia odDywać się będą jedno pc drogien, ; nej, a jednej n » - 
aby sej-awę tę raz jnż można wprowadzić na tory rządzonego przez 
faktycznego wykonania i urzeczywistnienia. donosy były tych

Budowa kanałów Dzisiaj obradowała w- m ag!-, Nie brak równi 
stracie komisya dla bndowy kanałów w okolicach i kan Na bam 41
Krakowa, połączonych a prowadzoną lub zamierzoną j  botę (6 b. m ) 'kom isarz w pełnym naiformie go 
budową koszar wojskowych. W  obradach dzisiej- lił po sali za , oficerem ułanów polskich" i dw ima

Wania kobiet w kilkunastu domai-h przy ulicy Smol- 
wet w czasie ba!n w l-atuazo, u- 
komitet pań aryatoKraeyi. Jakie 
aresztowań przyczyną, nie wiem. 

leż śmiesznych, małostkowa-.h szy- 
irtystycznym 'tottynmowym w so-

szyoh wziął ndzlał delegat W ydziału krajowego dr 
Józei WcreszczyńsKi. delegat namiestnictwa dr F e ­
dorowicz. starsjy inżynier starostwa radca J. Saare 
delegaci gminy Krakowa rsdcy: Uderski i Berin- 
ger, ora* jeden z przedstawicieli inżynieryl w oj­
skowej. Rozchodziło się o nstalouie koryta kanała, 
który od nowych koszar bndowanyoh w Omzy ma 
prowadzić do n.ekl Blałncby, W  oprawie tej od- 
cęaą się jeszcze dalsze konf reneye.

Stypendia kupieckie. Izba handlowa i przemy­
słowa w W iednia rozpisuje konkars ua 3 stypen 
dy* w wysokości po 50 00  w iględnie po 700O ko-

, szwoteżerami", / jako kostytmami niecensnralnemi. 
Kazano im opuścić salę pod grozą aresztowania. 
Uczyo-li to chwilowo „szw oleżerow ie"; ułan został, 
wiedząc, iż jest to tylko nietaktowne naaożycie 
komisarza, a publiczność głisowaniem  przyznało 
tema kostyumówi pierwszą uagroJę.

Ze Siudentaini w uniwersytecie poradzono sobie 
dość sprjtoie. W ywieszono na tablicy spis podle- 

‘ g.ijących wydaleniu z powodu nieopłacenia opłaty 
' •Spis duży obejmuje przeszło 200  stndmtów. Ci- 
cfc cz:m  dano im znać że mimo nieopłacenia nędą 
mug i dalej aczęszezać, jeśli będzie spokój —

ron, przeznaczone dla mioaych kapców, którzy mają w przeciwnym jazie natychmiast ich wydalą To 
samiar osiąść na bliższym wschodzie (Egfpc, Mała poskatk -w oło,'j Nastąoiło zawieszenie b.on i i wy-

K r o n i k a .

M r a k n f f  15 lutego.

Walne zgromadzenie I (męskiego) Koła Tow 
„Szkoły ludowej* odbyło aię wczoraj w sali T o ­
warzystwa technicznego, przy bardzo nielicznym, 
Dieateiy, udziale członków. W prost niezrozumiale. 
Jest raeezą, diacaego taK mało zajęcia objawiają 
członkowie właśnie tego K oła, którego asrząd tak 
energiczną rozwija dzlałaluość Dość puwiedaleć, że 
włeśnle K iło  I  ntrzymnje w Krakowie szkolę * l s 1- 
labeiów , a w Li zacayna- h a groszowych akł-dsa, 
abudowało piękną u k o łę l

Przyłączając się do tej opinii, zauważyć musimy
nasrej s rony, że niefortunny pomysł T o warzy 

siwS O śeiaty Indowej wywołał jnż wśród publi­
czności krakowskiej wieik! niesmak, i jeżeli zanie­
chany nie hęiuie, doprowadzić może do kolizy1, 
nie odpowii.d ącej zadaniu dwóch poważnych in- 
stytncyj o ś w ie t l  ych, działających dotąd równolegle 
i obyw siącyih  s' ij t.ez -gorszących ant-gonizmów.

U-oczysty wieczór oćf^yotyczny ku ncsczenin 
powstania sfy-zniow ego komitet Czytelni
aktdemioaiej im. A. M ic s u e ^ ^ ^  pod prsewodnl 
ctwrem Z. Cyguarowicza, w p o i^ ^ ia łe k  22 b. m. 
w sali teatrn ludowego. —  W  w ^ ^ r z e  weźmie 
ndz'ał: Chór a ademłuki, kwartet T o^^Ł dośu ików  
oy lr ji P- LnbeckI (słowo wstępne), p. L e k S ^ ^ i (de 
kiamacya) i p. W allek (śpiew solo). W  częsSkirn  
giej odegrane będą zeeny z „Kordyana* (Na 
Blanc, Spisek koronacyjny, Zamach na cara, Spo 
wiedź, SspiUi waryatów). Dochód w połowie Da 
Przytulisko weteranów z r. 1863 , w połowie na 
Tow arzystw o oświaty lodowej.

W sprawia ruin zamku w Odrzykonlu. Na
oststniem posiedzenia Towarzystwa opieki nad pol­
anem ! aaoytkaml zatoki i knltnry w Krakowib 
omawiano biizej kweatyę proponowanego i jedynie 
według pJanów architekta dra Jana Znhrzyckiego 
wskananegc , aposob ’  ratowani* i pult,rżymy -rania 
ruin zamzu w Odrzykonlu. Ucbwaiono celem poro- 
aamisnia aię o bliższej akcyl odnieść aię do ooe- 
cnych właścicieli zamku pp. Szeptyckiego i Staro­
wieyskiego, korayatając z ich oświadczenia, iż go 
towi są znt-eaną pomocą prsyczynić aię do uo tej 
roboty.

Wycieczka celem zwiedzenia zakładów prze­
mysłowych. Dnia 6 bm komitet krakowski Tow&- 
r z y s ^ a  „O yłśsnyeh siłach* uchwalił w celu za 
znajomienia pnbiicznoaci naszej a w szczególności 
ckłonków Tuw»ir-y«twa „O  w lisnych siłach* a prss- 
mysłem miejscowym, zorganizować szortg wycie- 
caek zbiorowy- h do roumaitycn zaaładów fabiy- 
cłnyuh I przemysłu wy ch w Krakowie, oras bliż­
szych i dalszych okoiicacb, po porozmnienin się pu 
praednlem t  właścicielami tych sakiadów. P.erwsz- 
tnka wyoiecaka ma aię oobyć we czwartek 18 om. 
o gudz 4  po połndniu <iu fabryki p. Zieieuiee 
skiego. v-

Zapraaaając członków Towarzystwa do jak najli­
czniejszego udziału w celu ooejrzeaia tego tak 
chwalebnie dla naszego przemyśla rozwijającego się 
zakładn, krmit st zawiadamia, że punlt aboroy bę 
dz!o w samej fabryce (Krowoderska 65) o gjdz, 4 
pu południa, gd^ie d 1 gat- komitetn będzie na człon 
ió w  oczekiwać —  W  wycieczce mogą wziąć ndziai 
osoby należąae do rodzin członków. Zapisywać się 
as członków Towaraystwa można codziennie w Dia­
n ę  wystawy metalowej (Szara kamienica, I  piętro) 
między 4  a 8 . lab u delegata komitetu w dniu wy­
cieczki w punkcie zboioym

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj przed połu­
dniem o godzinie 1U omal nie przyszło do wiel 
kiego nieszczęścia w uaszem mieście Przez ulice 
Fiory .uatą przejeżdżał wóz ch łop sk i, zaprzężony 
w bojażliwegu k on ia , gdyż ten na widok przeje­
żdżającego i dzwoniącego tramwaju elektrycznego 
spłoszył a!ę i wpadł z w zcm ua ehonmk. Na cho­
dnica son i wóz przewróć ł idą -ą właśnie tamtędy 
pannę Jawornicką , córkę radcy miejskiego, kopca, 
znanego w catem mieście obywatela. Przy upadku 
p. Jawornicka dounała silnego potłu zeuia, przyczem 
koń kopnął ją, nu szczęście Jekko, w głowę, a koło 
wosn ctarłu je j nogę. Pokaleczoną odwieziono zara2 

do je j mieszkania, znajdującego się niedaleko miej­
sca wypadkn, w Rynan głównym, gdzie chorą pod 
dano opiece lekarskiej Obrażenia , jak się okazało, 
nie są ciężkie, i nie pociągną za sobą groźnych 
następstw W ypadek ten wywołał w całero mieście 
wrażenie i z.ialazł echo w ogromnie przesadzonych 
pogłoskach, które okazały s.ę jednak nieprawdziwe- 
m i, a rzees cała ogranicza się do przedstawiouugo 
przez dss faktn.

Operetka am a to rsk a . W  poniedziałek 29 b. m 
wystawione b<;dą w teatrze miejskim w Krakowie 
dwie operetki Offenbacha: „Czurod^e ,kie skrzyp 
ki* i „W esele  przy latarnlai-h*. B ę iz ie  to wdzię- 
c i d p  pole d o  popisn dla wybitnych tRentów, które 
wcbodzi| w świat szerszy pod nmiejętoum kierowni­
ctwem pror Marsu. Bdeiy można jnż teraz zama­
wiać w księgarni Krzyżanowskiego; ceny miejsc 
zwykłe.

Wielkl KrakOW. Dzisiaj w magistracie krakow­
skim rozpoczął się szereg posiedzeń poświęconych 
Bprawle przyłączenia okolicznych guiin d<> uassegu 
miasta w celn ntv;orzenla t. aw. „w ielkiego Rra- 
kowa“  Obradom pf.ew oauiczył I  wiceprezydent mia 
i m  dr J. Leo, a bierze w nich uda lał ze strony 
gnilny Krakowa referent tej *prawy radea mag.

Azya), na w0 hodrie dalsaym (Chiny, Japonie) lab 
w Am eryce Dołm.niowej (Sao Paolo, Rio etc.). Bbż 
izycn  informacyj aaziela I .  o a handlowa i przemy­
słowa w Ktakowle.

ObZUot W W ielkim  stylu. Przez szybkie wvśle 
ozenie i aresztowanie owego głośoego rsznsta Jo 
liaaa Poświatowskiego nnikuął wielkiej straty je ­
den z obyweteli Krakowa p. 8. Mianowicie PośwIk- 
towski w tych dniach miał dostać od p. 8 . kwo­
tę 6 0 00  koron jako kancyę na posadę administra­
tora w tych debrach polsko „merykańskich, któro 
aaknpić miał Poświatowski. P a ia  8 . obiecywał oszo-si, 
psnsyę roczną 12 .000 koron, do dyspozycyl powót 
i trzy pary koni cngowycb, oia* mieszkanie złożo­
ne z 7 pokoi i ogród. Na szczęście p. S. aniknął 
straty pieniędzy, czego nie uniknęło ty la innych 
łatwowiernych.

Schwytanie szajki złodziei. Do poii yi Krakow­
skiej od dłnżBiego czafu napływały doniesienia o 
ciągłych kradzieżach pu mieszkaniach i przedpoko­
jach, któryc.i to kradzieży sprawcom niu można 
było nigdy na uczynku złapać. SscŁegómiej śmiałe 
były kradz. -że w przedpogojach, gdzie w czasie 
karnawałowym kradziono fntra, palt*, wszelką gar 
derobę męską 1 dauBttą, kalosze, laski itp. Z mie­
szkań zaś zabierano pieniądze w gotowce, biżute- 
rye, słowem, co eię vzląć dało ziodaiejom, któray 
ciągle bezkarnie grasowali w Krakowie

Nareszcie cmgd&j nd»-o się policyi wpaść ca  
trop złu Iziei, k'órj-*h była cała szajka, złożona z 
osinin młodych lud >1. Ne czele tej szajki stali: 
Romau B -acgłów , iRt 20  liczący, bez zajęcia, po­
chodzący z Królestw# Polskiego, i Joiian Kabat, 
rówieśnik poprzedniego, także rodem z Królestw# 
Polskiego Byli to gtiw ni zprawcy kradzieży, re 
szia wspólników, których nzzwiuka nie są jeszcz8 
stwierdzone, kradzione przeduioty nkrywaii iat 
sprzedawali.

K rad„’cze trwały a małą przerwą, podezzs któ- 
r?J^rirawcy operowali aanowne poza Krakowem, 
od pC\yy listopad* r. 1903 de połowy lutego bi., 
z c h w ib ^ ję c ia  szajki przez agentów  policyi, kra 
dzieże te oitW” . Dotychczas policy# stwlerdilłs, 
że szajka ta pupełniła^ r'rzegz!o 30 Kradzieży, co 
do innych kradzieży "loczy ifę dochodsenle, któro 
prowadzi komisarz policyi dr Krupiński, czy pupeł 
niła je  saajka Beiegłow a i Kab»ta

W  bioracn Grzęda policyja go „Pt i telegrafeoi * 
złożonych jest mnóstwo przedmiotów, pochodzących 
a ki odzieży, juk np, fo t '#  wszelkiego rodzaju, ga- 
deroba rręeka i damska, zegarki, łnńcusaki, lorne­
tki itp., które po udowodnienia prawa własności 
będą wydane posiadaczom.

0 zabicie obłąkanego. W  dniu 25 września 
19u3 r zasądził trybunał krakowaki, po prsopro- 
waazouej rozprawie, czterech służących z oddziała 
obłąsaaych Bzpitala św. Lnzarsa w Krakowie: P io ­
tra Machowskiego na mieniąc, Stefana Turka, W uj- 
ciecbi. Krawczyita i Floryana Nudzeńskiego na 14 
dni w lęjienia za występek z § 335 . Mianowicie 
czterej wymienieni posługacze, podczas zawijania 
cborego umysłowo strażnika sharbowegc, Czubaka, 
w prześcieradło , mieli sio dopuścić na nim gwałrn 
p 'łączonego z połamaniem mn żeber, wsuntek czego 
chory umarł. Wskotik. zażalenia nieważności, wnie­
sionego, przez obn.ńcę oskarżonych, adwokata dra 
Z. M arka, trybunał kasacyjny w Wiednia zniósł 
ten wyrok, ponieważ trybunał, nie nw jg 'ędn ił wa­
żnych zeznań świadka Bały, korzystnych dla oskar­
żonych, i polecił przeprowadzić nową rozprawę. —

kłady od b yv .m  się.
Faderews I koncertował w piątek w Kijowie. 

W  aoOotę w teatrze miejskim w obtrności Pad* 
rewekiego m),Igrano operę „M ia ra * . Kompozytora 
wywoływano I ofiarowano ma wiele darów.

N. mo k o ./;8yi ico ion izacy jn e j Właaność polaka 
w 11 Ks. | [iau .kif.jj i Prasach Zachodnich zwię­
kszyła się ? oztatnich mtach o 1 60 00 0  m ó r g .  
Taką równe brzmiącą wiadomość ogiaszają gazety 
poznańskie.

Jeżeli wfdom ość ta aga iza  aię a prawdą, byiby 
to fakt dlr/ indności polskiej w zaborze pruskim 
baidzo pocjyślny.

Za obrpę rem gaiow. Puauańska I ib a  karna 
zasądziła kidpovvieaz'»lnegz recaktora „Dziennika 
PoaoańsM/go* na 20 0  msrek aary za ofcraię nau­
czycieli lilaków, pobierających „Ostmarkeusnlagi* , 
Pomimo iLielnej obrony mecenaBu p. Drwęskiego, 
trybunał lawyrokował w mysi proknratora

Uicara'1 Żołnierze. Jak donoazą s Frezzowa, sąd 
garniao.pivy wvdał jnż wyrok na tycb huzarów, 
którzy bkii udział w roarucbsch, któro powstały 
w Pres*w ie dc. 2 bm. a powoda zatrzymania 
w aaere Ł-eh trzeeiorocznych żoł jierzy. Sąd akLauł 
14 hnzdów na kary więzienia cd 2 miesięcy do
4  lat i ś miesięcy.

Pieriszy ranny od kuli japońskiej Polak.
Depeszo otrzymana przez sztab główuy marynnrki 
w PetJjonrgu brzmi: „P rzy  bombardowaniu Portu 
AriurtJanioDy znikał podpułzownik m orik 'ej arty- 
leryi, l a  j ą o z k o  w s k i*. Bruno, syn Władyała 
wa, B ą czk ow sk i, otrzymał rangę oficerską po 
wyjścn z petersbnrakiego korpnsn marynarki w r. 
)879J3ył od r. 1900  pomocnikiem aaw ladowcy ro- 
montił ertyletjjsk im  na statkach, oraz luspeatora 
artyk/,i na stukach 1 w składach kronaatadzkich. 
Ma oj cnie lat 45. Na daleki V^scnód komundero- 
wanjAostiił niedawno.

0 j/btąpienie ao armii japońskiej ubiegają się, 
j»k  Jcoszą z Berlina, 1* :zul wojakowi niemieccy. 
którJ w tej sprawie wnoszą podania do ambasady 
,sp i’i i ie j  w Berlinie. Podani* te, jak  aię zdaje, 
nlb -niosą suntKn. gdyż wedłng konstytncyi japoń 
ski) ihogą tylko obywatele Japonii sinżyć w Je  ̂
ar rdladowej inb marynarce. Z  tego puwoau. 
ee Jm- niemieccy, którzy dawn'.*j » la ż jii w arj 
js ^  j, wyraźnie Dyli zapinani ^ako „insirn

cM tk l m a ry n u rk r /k p o ń sk T e j \v" r. i o 9 ?
o u łzy ła  Holaudya flutyię z 5 okrętów dla zoda- 
niaia et.ego WschoJn. Pierwszym aternlkiem je - 

z tycb okrętów Dył Anglik nazwiskiem Adams. 
Z o/clh pięcia statków jeden tylko dopłynął do Ja- 
pon i to właśnie teu, którego sternikiem był Aduma, 
.Tajiczycy całą załogę wzięli do niewoli, wkrótce 
jedikźa „m lkido* powołał na dwór swój Adamsa, 
ktugu urn pulocono jako człowieka inteligentnego. 
Ar|ns prędko stał aię ważną osobistością, ncaył 
bc-em Japończyków omiowy okrętów na aposhb 
er pejaki. Japończycy nie ahcieli go puścić s po-, 
wtem do Oj izyauy i Adcms, chociaż miał żoaę w 
Aglii, puślobił Japonkę, której zapisał wielki ma- 
jez, umierając w r. 1628 . Był to więc właściwy 
órra  marynarki japońszlej.
U przyczynach wysadzania w powietrze ro- 
jsKiego statku „Jenisiej pod Di lny, o m m  
niosły depesze, zamieszcza „N . W rem .* naaiępa- 
ce szczegóły, S.atek rc jy j»k i „Jenisiej* zatapiał 
ioy podwodne w zatoce Tallenwao, mające na 
jln obronę portu Dalnyj (niedaleko Portu Artara) 

Ro/prawa t s z a , Której przewodnie*}ł radca sądo iny są araądłono w ten sposób, 4e zatapia się 
kr.ijuwego, T n row icz , odbyła się dzisiaj. O bwioio-13, aanwając w wodę z pokładu po szynach Do 
nych bronił adwokat dr Marek. Rzeczoznawca s^-nin przymocowane są kotwice, które ntrsymnją je  
dowy, lekarz prof, dr W acbholz, stw ierdził, że śp.r morza w pozycyi p ionow ij. Zo statkn „Je&i- 
C*n'oak w chwili przywiezienia go do sapitals by M ej*, który był zajęty zaaładi.niem min, zauważo- 
cieU-śnie zupełnie zdrów, że zatem złamania żebrrjo, że jedna z nich, poprzednio zapuszczona, n- 
które było przyczyną jego śmierci, powstać mnalał,rwała się z aotw .cy i wj.płynęła na powierzchnię 
podczas opatrywania g.) przor służących. Po przewody. Postanowiono tedy ablizyć »ię do niej i wy­
prowadzonej rozpraw ia, po ooron:e dra Markistrzałom spowodować wybach Prąd waiiy, który
trybnnał wydał wyrok u w a l n i a j ą c y  wszystkie w zatoce Daluy jest bardzo silny, sniósł jednak 
czterech oskarżonych od winy i kary, podnosz; States na jednę t- aapusaczonych już min. Nastąpił 
w motywach wyroku, ze wprawdzie trybunał Drzj straszny wynueh.
ją ł za ulowodniune, że w szpitalu dopuszosouo s’ Statek „Jenisiej* pokryty bvł bluchą stalową, 
gwałtn na churym Czubaka, że jednak nio możii obudowany został w roku 1899, miał objętoacl 
było stwierdzić, kto się togo gwałtu doDUŚclł, <\ 2 5 00  toa Uzorojenle statku składało się z 13
który z oskarżonych posłog&czy, czy może kto i/HIze służby szpitalnej.

Z Głogowa piszą nam: Dnia 6 b m. odbyłaJ 
w „Sokole* naszym wieczornica w połączenia z] 
rywczym, na członków „Sokoła* tylko oblicze j 
obchodem, rocznicy styczniowej. Na uroczystość, 
złożyły się: słowo wstępne, wypowiedziane pr 
prezeua, przemówienie wiceprezesa dwie dekli 
cye i odśpiewanie pieśni narodowych. W ieczór* 
powiodła się znakomicie, co nie jest nowościw 
głogowskim „Sokole*.

TarnÓW. Tutejsze Towarzystwo muzyczne rj- 
dza 21 b. m. przedstawienie knmedyo-opery 
Monlnszki p. t. „Nowy Don K>szot*.

Kopiąc 13 b. m. rów kanałowy w realDOŁ* a 
Zblgm ewlcza, został robotnik W ojciech  Rado 
wiasną nieostrożność tak nagle zasypany ziewże 
mimo natychmiastowej pomocy, wydobyto ju ż  ko 
martwe swłoki. 8 . p. Radon pozostawił żon 7 
małoletnich dzieci.

W ybory do Kasy chorych w Tarnowie cjńą 
się 19 bm.

Pożar Bolechowa, z Bolechowa óadeszłptaj

azybko strzelnych dział. R»zem ze statkiem zato­
nęło 50 0  min. Z  13 oficerów i 29 0  marynarzy

» a  n -

ioiflra

ndalo się uratować na łodziach część załogi; z g i­
nęło 4  oficerów 1 92 majtków. Doniosłość straty 
poKga na tem, że na W schodzie R  , /a  pna'aii» 
oh* nie jeszcze tylko jeden statek minowy „ A m ar* .

E lise R óclu s, et'-o!og i profesor rellgli, tn iz ież  
historyl koltn w Brukseli nmerł tam przedwczoraj. 
Michał E ie R ćd a s  należy do znanej francuskiej 
rodziny uczonych i urodził się we F ran cy ! jako 
syu protestanckiego pastora. Uczył się za granicą 
podobnie, jak I I  jego braci. W  r. 1851 *osfuł w y­
gnany i  krają, do którego powrócił w r .! 1855  
skatulem amneBtyi. Został arsędnlkiem bankowym 
1 pracował m a sow e naa ekonomią. W r l ? ł7 l  zo ­
stał tamianowany pr*ez komnnę dyrektorem > biblio­
teki narodowej, za co nzutępnie rząd skazał go ua 
4 lata więzienia. El>e Ró las ociekł za g .an icę  i 
osiadł w Brukseli. Był tckze współpracowniłiem  
swojego brata E litensia Róilns, profesura geografii 
na un.wersytecie w Brnkseli i teoretyka anar­
chizmu.

D obry  przykład. Niedawno prsegrał w Badane
viudomość dutyczas nie sprawdzona, że w B>ho- izcie młody człowiek nazwiskiem Dnnyerszky, cz łj 

wio zgorzało wczoraj przeszło 20  zagród w ła ń -,n eC  bogatej rodziny, ao pesta Jerzego S a ciflla ry ’q 
skieb wraz z wszystkieml zapasami zboża i o y .  JOl.UOO koron w „bak-rata*, P on lew a / młod
Szkoda wynosi prze«zło 25 .000  koron.

Ze świata*
Z Warszawy piszą 

g o " : Nic sądżcla. by mimo chwilowego pr* ębia
do „Dziennika P oz A ie-

nicc nie posiadał pieniędzy, więc sądzonu ±» r̂  
na jego dla honorn zapłaci tę kwotę. A le  Do 
scy oświadczyli, że dtogn karc'anego r.ke lai 
ponieważ ograny członek ich rodziny 
w takim staaie umysłowym, że nikt 
z mm grae o pieniądza. Ażeby zaś .«>



Wtorek, 16 Lutego 1904. *- JłM-

chodzi o wydatek, lecz o zasadę, Dun wrsey 801.000 
korcu wyzłocili ua cele dobrcssynne, pom'ęaxy ln- 
nemi 100 000  koron nr. saim oryum  dla dotknię 
tych gruźlicą, 100 .000  na punsyoaat dU serbskich 
dziewcząt w Budsieszelb 1 t p. Głdyby tak a ans!

Dynamit w dnie kufrt, Gdy dnia l i  h. m. 
okręt „MajOstie" zawinął do portu w Liwerpola, 
prsybyyssy  a Nowego Jorku, a urzędnicy celni 
roapocaęli rewizyę pakunków, znaleziono w. kufrze 
18 funtów dynamitu , ukrytego w podwójnem dnie. 
W łaściciel kufra, Iwad Sjobranow ic a Austiyi, «o- 
Siul uwlęiiuny. Podeias GooMstcj rewiry i znaleziono 
przy nim 3 36(1 kapili.

Humor
—  Widaita... )a kumo... to kiwa... 1 _§*v ma... 

x iy  k iszil ma...
Przystanąłem w bramie adalwlony i słnchałem. 

Posnąłem glos Autka, pomocnika stróża, ale jego 
samego nie widziałem, tek szeselnie byt utoczony 
fcTim dną słuchaczów

—  Patrzcieno, moi państwo —  oderwała się je- 
Jna zo orażą-ycu —  taki pogański naród, jak Ja- 
pońcsylfi i ma taką katolicką, polską mowę! Tylko 
jokoi dziwacznie etę m zywrfją oaręty „ i  uszy m “ ... 
,.i trzy Kiszki a .a !“ ...

Już wiem! Antę* odczytywał słuchaczom nazwy 
okrętów japońskich: Idzita, Jakumo, T»Wv*a Juszi- 
ma, Bziklsztma., K P.

Z Tow. samopomocy lekarzy W .lne zgrom.-zenie 
członków odbęd- e się w niedzielę 2£ t> in o godz 10 
przed p.dodu om w sali Kopernika (Collegium noYum), 
Na porządku dziennym, sprawozdanie i wybory; -.miana 
ststirtn

Z Tow prawn.ozego I ekonomicznego. W piątek 19 b. 
m. odb dz*e .ię o g 6 w ńizór odczyt prot B o b i ń ­
skiego na tomar „ Rezolucja galicyjska aa Sejmie w r. 
)86G*

Z karnawału. W „Ognisku*, stow.rzyczcain drukarzy 
i lin grafów (Rjnek Główny 12), odbędzie się jutro o 
itatn. wieozorek i.inecznj

Wieczornica „Elentf-ryi" w Bristolu powiodła się w 
sobotę znauomi ie Tańczyło oO par. AraDŻowat p. Do­
liński Przygrywała

W Resursie urzę iniczej odbyły się dwie zabowy ta­
neczne, w s iDotę J.a dorosłych, w sob itę dla młodszy* b 
Na sobotniej stanęło około stu par. W  niedzielę rów­
nież bardzo ochoczo się bawiono. Ostatnia zabawa za­
mykająca Karuan ał * abęazie się w Resursie jut-o we 
w torek o g 7 wu ozór.

W Domu roDotniczym prty ulicy św. Tomasza 1. "7 
urząaz katolickie Sto w „Przyjaźń* jutro we wtorek 
o godzinie 6 wieczór ostatnią zabawę taneczną, p-lą- 
c i-ną  a roznemi n iespod. antam i Wstęp dla nieczłou- 
kow tiO h, dla czł n kow 60 h.

Mianowania. Namiestnik zamianował koacepistę n. 
miestniciwa dr* Aietssndro hr Skarbka komisarzom
powiato».vm.

Przeniesienia. Cesarz pozwolił proi aist w* m państwa 
na zamianę iuujs urzędowania, a to diowi Antoniemu 
Stawar kiuuiu z arnuwa do Rzeszowa, a Józefowi Suł­
kowskiemu z Rzeszowa do Tanowa

Składki Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył A T 2 K 
32 h, zebrane w towarzystwie.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
We wtorek Seweryn Krzemieniewzki „Budowa i ży­

wienie się roślin*

Repertoar Teatru miejskiego
We czwartek: „Interes przede ws,ystki-m“
W  a*uo ę: „Dwór w* Wiadaowiuach*, komedya w 4 

aktauh Z. P zybylskiego.
W niedzielę po południu: „Dom otwarty*; wieczór: 

„Bnrza*.

Z killendsm. We W orek 16 lutego: Słupa bicz. P. J., 
we śrudę 17 lutego: Popielic, Au ku g* F. we ozwai 
tek 16 lutego Konztzn yi p.

Z krnkewshlcgr «hyarw*ł«ey»m 1 U  gę lutego 
term, iseiT uoszedt o-J -+• 2'l do +  9'8 O.; barouetr 
opadał.

Dma 16-go lutego o goazlnie 7 rano itan barometru 
721'! mm, termometru -t 3 2 O.; wiatr wzenodm.

G a b z » y e l a k i  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sprzed&jb i najmuje — fortepiany, pia­
nina. harmonie i p i a n o l e -  Krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
u* spłaty —  bez zaliczki.

Z, t e a t r u .
„Interes przedewazystkiem1' Kdmedya w 8 aktaoh 

Oatani, sza JKirbau.

N.zzyt b modernistów, usiłujących niemal wyłą- 
canie dla poesyi nowoczesnej, albo mglistej symbo 
listykl, Bwairseds panowauie na scenie, do rozpaczy 
doprowadzać może stwlerdienle wyjątkowego powo 
d ieola  satuk, które z chorobliwemi nowemi prąda­
mi nie mają nic wspólnego, przeciwnie oznaczają 
powrót do dawnej metody. A  jednak ta sama Fran­
c ja , z której kiedyś poszły w świat pierwsze drgnie­
nia modernizo u, zabiera się dziś do odwrotu Sce­
na na krótko tylko czynić może nstępstwo dl* mo­
dy, dla prób nowoczesnego stylu, dla UBlłowań czy 
n.enia teatru areną dysput psychologicznych lub 
społecznych Ona mnsl być odżwłerciedleniem życia, 
jrg o  drgnień, jego prawdy i niewzruszonych reguł, 
ona mnsl być dostęDną dla pojęć mas szerokich. 
Nie mogąc zamykać się w kole zagadek 1 dociekań 
filozoficznych, ntnsi dawać jassraw y obrus życia 
ludz: i stosunków1, musi przedewszystkiem aajmo- 
w tć, nużyć i bawić, a wtedy spełni nejlepiej swe 
zadanie

Sztuka p. Sllrbeau przypomina świetny okres pa­
nowania w teatrze Aogierb ! Dumasa, i kto wie 

f  czy nie dlatego, że wanewia tę^oieaaw no je ­
szcze żywotną 1 zdawałoby się niewzruszoną meto­
dę starych mistrzów teatru francuskiego, że daje 
obok moralizatorskiej tendeucyi, dużo satyrycznego 
zacięcia, źe ma sieroko poJmalowane tło obyczajo­
we i wyprowadza na widownię t. sw. „kw estyę", 
w rodzaju ongi Dnmusowskicb, zdobywa powodzenie 
szczere, o l la s K  gorący. Daje o ls  widowni to. czego 
je j przi (iewszystkietu potrzeba, t. j. wyrazisty, mo­
że n*wet karykaturalny ubraz życia, izereg żywych 
typów 1 newną snmę jaskrawych wrażeń Do zwy­
cięstwa zaś dopomogła autorowi i ta okoliczność, 
że Btworzył w osobie przemysłowca p. Iiydoru Le- 
fcnat rolę aktorską świetną, typ „ln  flagranti* * 
życia praenlesiony na deski sceniczne

Jak tytnł wskazuje, komoaya p. Idlrbeau jest sa 
tyrą ł protestem przeciw materyalizmowl. P. Le- 
cbat, człowiek ograniczony ale ogromnie sprytny Jo 
in tcesow , azięki tym wyjątkowym zdolnościom i 
bezwzględności, z jaką przez całe życie zawierał 
kompromisy a uczciwością i houorem, doszedł do 
milionów. Świat zapomniał o dwukrotnem bankru­
ctwie. odcierpi mej karze więzień.a i wie'n innych 
plamiących honor wspomnieniach przeszłości milio­
nera, a olśniony jegu geniuszem widzi w nim kró­
la tm stów przemysłowych, poteLtata giełdy i przy 
yaciela ministrów. Ou sam upojony powodzeniem, z 
cynizmem gł< i! na każdym kroku swe mat cy i li­
sty czne teorye. depcząc do k o ła  siebie, ni* wyłącza 
jąc najbliższego ococcema roasinnego, u j. żony i 
miru Jeden tyike syn nlspuń 1 hulaka, który w

20 roku i s - ‘ a przegrywa po parę kroć w 
a posatem trudni się stndyowanlem śwle19| 
wietrzą I jazdą automobilową —  cieszy się w 
damt ojca, który widzi w nim wyborną reklamę 
swych interesów. D szczytu powodzenia finansów 
go, peien zadowolenia z siobie i swej metoay ty  
cia, p. Lechar, nagle sostaje strącony w przepaść, 
przegrywa całą życiową kampanię. Zasady, któr° 
mn wiernie dotrzymywały wiary p rstł życie —  na­
gle przyprawiły go o bolescy zawód. Sądząc się u 
szczytu powodzenia, p Lechat zapomniał, że pler 
wiastki dtuhowe i idealistyczne także odgrywają w 
życiu roię i domagają lię swego rachunku w bilan­
sie ludzkiego życic. Przypmaiała mu to córka, któ­
rą nadto skwapliwie i bez je j wiedzy i zezwolenia 
chciał oddać za żonę synowi zrujnowanego arysto­
kraty. W nw.il, gdy po mozolnych targach powio­
dło mu tię skłonić margrabiego de Porcelota do 
przyjęcia propozycyi małżeństwa jego syna z Hef- 
minlą. ta najspokojniej wyznaje wobec obojga ro ­
dziców, że ma kocnank" w osobie młodego chemi­
ka z fabryki ojca i że za niego tylko wyjdsle. Po 
jednym ciosie następuje drugi: Jerzy Leehat ginie 
w b&tasirofie automobilowej. Ta wiadomość uderza 
starego jakby gromem. W  ;ym chłopcu widział 
wcielenie swych teoryj, spadkobiercę milionów i po­
gardy dla wszelkiego Idealizmu życiowego To też 
Wiadomość o jego śmierci dziata nań wstrząsająco. 
Dostaje steku astmy i wyczerpany pada na fotel 
jak posąg boleści.

W  tej chwili następuje kulminacyjny punkt sztuk i 
i zgoła nieprzewidziane je j rozwiązanie. Do pokoju 
wchodzą dwaj afferzyści do Bpraw przem ysłcw j ch, 
s którymi już poprzednio Leehat uawiąseł umowę
0 jakieś milionowe przedsiębiorstwo, składając uu  
wyrasy współczucia i motywując rsees nagłym wy 
jasdem, prosząc o podpisanie omawianych poprze 
duio warunków. L e ch u  budzi się * odrętwienia, z 
przebiegłszy pismo okiem, przekonywa się, żs go 
wspólnicy ossokać chcieli przeć opuszczenie naj­
ważniejszej klauzuli. P. Lecbat, który przed chwilą 
jeszcze bezbrzeżnej oddawał się rozpaczy, znajduje 
dość aiły, zoy na semiorzenem oszustwie się po 
znać i odnośne saBtrzeżenie uczynić w myśl sasady: 
interes praedewssystkiem.

Sstuka stleca się ogrtm ną scenicznoselą, ładnem 
wycienlowaniem figur i dosadną charakterystyką 
głównego typu , posiadającego wiele nowych 1 ory 
ginalnych rysów. Powodzenie iw .  zaś zawdzięczać 
będzie nietylko literackim zaletom, ale tatże w me 
małej mierze świetnej grze p. Z e l w e r o w i c z *  
w roli Izydora Lacnat. Nareai-lo po długim ukrefcie 
zupełnej bezpłodności u nas w dziedzinie pracy 
aktorskiej ujrzeliśmy na scenie noszej kreacyę, 
która odsłoniła talent pierwDzej wody, kojarzący 
pracę myśli z ogromną intuicyą. Chwiejny jeszcze 
nieco i niezupełnie skrystalizowany aarys roli 
w pierwszej połow.e a k c y i, zatrącający b&nalnemi 
reminiscencjami „Gfeldhaba*, trochę gorącskowy 1 
przrsadny, ujął p. Zelwerowicz w drogiej części 
śnm ło i energicznie , a w scenie rosmewy s mar­
grabią i wssystklem, co potem nastąpiło, roswinąl 
grę tak skonceutrowauą, tak pełną dramatycznego 
wyrazu i rodzajowej charakterystyk) zarazem , że 
wywołał podziw auaytoryum. Rola Lechata jezt 
bezsprzecznie najwięzszym 1 najcelniejszym z do­
tychczasowych popisów p. Zelwerowicza, odsłaniają­
cych najszerzej bogatą skalę SrodKÓw artyaty i jego 
pomysłowości. Z n Knięcie je j w liniach spokojny, h
1 bardslej wyrównanych dopomoże p. Zelwerowiczowi 
do uczynienia z niej skończonej, popisowej kroacyi, 
o jaką tylko pierwszorsędne kusić się mogą ta 
lenty

Nie mniejsze pole do popisu znalazła także p. 
M i o z o w s k a  w roli Herminll Leehat. W iele pro­
stoty i szczeroocl złożyło się n* estetykę konturu 
tej roli; szkoda tyiko, że pewien akcent oschłości 
w pierwszych scenach atrudnił srosumlenle sałożn- 
nia i cnarakteru roli. —  [ .  Jeduowski a szlache­
tną powagą i godnością grał rolę hrabiego • leśni­
czego, p. Sobiesław ładnie zarysował figurę mar­
grabiego de Porcelet. — W  pomysłowo oddan<j 
roice młodego Lechata p. Leszczyński siożył dowod, 
uznania godnej staranności. —  Obsady dopełnili 
w epizodach pp.: W alewski, Przybyłowicz, oraa pani 
W olska )¥. Pr
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liataości nantone iiteracte i artystycne.
—• Z teatru lwowskiego. (J. P:et,rz) W  wy- 

gta-WKfliyia na sc-eoie nasiej vr dnin 12 b, tn. 
„Pomedaiałku karnawałowym", Hartlebena, — 
a&je autor satyrą biczującą przykre stosunki 
i fałszywe pojęcie honoru w armii pruskiej.

Oto krotka treść sztuki; Młody porucznik 
Hans hudorf pokochał gorąco sierotę po rze­
mieślniku, Trudę Reimann. Koledzy jego uwa­
żają ten stosunek za skandaliczny i spotwa­
rzywszy Trudę przed Rodorfem, powodują zer­
wanie stosunku, którego rezultatem zaręczyny 
Rudorfa z bogatą córką radcy kameralnego i 
urobzysse słowo, dane szefowi pnłkn, że „z Tru­
dą wszystko skończono". Nnbawera jednak od­
krywa się oczom Rudorfa cała rzeczywistość 
i Krzywda, jaką wyrządził biednej dziewczy­
nie. Błaga więc Trudę o przebaczenie, a po­
godzony udaje wraz z ma w ostatni poniedzia­
łek karnawałowy na maskaradę. Złamane „sło­
wo oficerskie", dane szefowi pułkowemu, przy­
spiesza katastrofę. — Rudo.fowi grozi ntrata 
rangi, końazy więc z kochanką swą samobój­
stwem.

Hsrtlebea nazwał utwór „tragedyą oficer­
ską". Grano go — z wyjątkiem p. Słowackie 
go, który szarżą przekroczył granice możliwo­
ści —  dosKonale Szlachetnie zakreślił swą 
kreacyę p. Adwentowicz, jako Hans Rudorf, i 
p. Bednarzewska w roli Trudy, Obydwoje dali 
sylwetki wykończone, nacechowane właśc*wą 
barwą i siłą.

Nowością reperto&ru operowego, przygoto­
waną po części przez „Walkyryę", była wy­
stawiona onegdaj po raz pierwszy Charpen- 
tierowska „Luiza", o charakterze muzycznym 
Dłyskotliwym. nerwowym, ilustrującym ściśle 
Keżae słowo libretta, pisanego w du* hu zupeł­
nie współczesnym, a przesuwającego przed o- 
ezyma widzów' obrazy z życia artystycznego 
Paryżan na maiown.czem tle dzielnicy Mont- 
martre. Partyę tytułową wykonała śpiewaczka 
opery warszawskiej p. Bogucka Głos to nie 
we wszystkich tonach równy i jednolitą za- 
prawny siłą. Mna jednak barwa, subtelne cie­
niowanie regestru wyższego i pewien wdzięk, 
w oddania gry scenicznej działają na słucha­
cza większością wrażeń dodatnich.

—  Nawe wydanie krytyczne „Kazań sejmo­
wych" Skargi wyszło W Warszawie w „Bibliotece 
Jtieł chrześcijańskich". Tekst tego wydaait, przy­
gotował znany krytyk p. Ignacy Ohrsanowski, po* 
przedaiwuy go piękni** napisanen stodyaa litera
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Dział e iczny.
X  D yrek cy a  ku .el p a n ^ H  ogłasza: Z  dniem 

1 marca będą zmienione naz^H  stacvj Klmpolong 
na Gtary Kimpoinug, a KimpelBig miasw) na Kim- 
polang.

D rl*  15 bm będzie otwarty^ztaie ula rnchn oso­
bowego i paunakowego przystanek „Zełem ianka", 
położony na Jglakn L w ów — Lawo s r a . Przystanek 
ten był dotychczcs otwarty dla rtiuhu osobowego 
tylko przez lato.

X  Z Kraj. komisy! przemysłowej.| W ydział
krajowy powołał dra Rogera B .ttag llę , dyrektura 
„Centralnego związku fabrycznego*, na członka ko­
respondenta krajowej komisy! przemysłowej.

Budapeszt Pszemoa ca kwiecień 8'09 do 8'70. Rsze- 
Pio* ii a p a tć e r u .z  8 39 do 640  Zyto ,na kwiecień 
6’94 d* b‘96 iZytc ca paiozier.ilk 6 86 ao 6 90. Owie* 
aa kwiecieu 684 do K-66. Owici c »  październik 6 44
I 4P. Knznrodia na maj 5 00 >lo 6-61, KnKuryaza na 
lipiec 6-46 do 6’48. Rzepak na cierpień 11-60 ao
II 60

Oferij mierne, objL kopna dobre, napozobienie lep 
szu; burzliwie

Eronika lvoffs>A.
L w ó w ,  15 IutAgu._

WłCekon8Ul r o sy jsk i we Lwowie, p. Schleiler, 
został przeniesiony do Frankfartn nad Uenem w 
charakterze konsnla.

D am on 8tracye  u kadsm lków . Po sonotniem wal­
cem *giuu*adzeuln Towarzystwa bratniej pomoey 
słachactów wszechnicy lwowskiej o god*. 1 m. 45  
po północy około 100  n czestiikoy  ^madzenie 
wyszedłszy z gmacnn nniwersyteckLgo udało się 
nllcą Kurainlcki| 1 Ossolińskich w stronę nlicy 3y- 
kstnsklej celem demonstrowdnia przed kuusnlatem 
rosyjskim. Poiicya zawisać clona wstrzymała de ­
monstrantów obok gmachu pocztowego i rozproszy 
ła  ich. Przeciw jednemu s uczestników wdrożono 
postępowanie karne.

W o j n a .
(Telegramy „N. Reformy" z 15 lutego.)

Paryż. Dyrektorowie paryskich dzienników 
pos.,aLOwili rozpisać subakrypcyę dis rannych 
żołnierzy armii rosyjskiej.

Petersburg. Generał Rennenkampf zamiano­
wany został szefem wojsk kozackich w Azji 
wschodniej.

Nowy Jork. Japonia zamówiła tutai 500 wo­
zów ambulansowych z najszybszą dostawą.

Dezerterzy rosyjscy,
Lwów Z Podwołoczysk donoszą do „Słowa 

Polskibgo", źe po wsiath nadgranicznych obie­
ga od k’ lkn dni pogłoska, dzisiaj jnż spraw­
dzona, że 50 kozaków z Zaduieszówki, należą­
cych do sotni, która miała odejść na wschód, 
p r z e s z ł o  z k o ń m i i w  n z b r o j e m u p r z e z  
Z b r n c z  na  t e r y t o r y u m  a i i s t r y a e k i e .

Lwów Obiegające po Podwułoczyskach po­
głoski, jakoby znaczna ilość kozaków z Za- 
dnieszówki miała przejść na terytorynm au- 
stryackie w uzbrojenia, są  n i e d o k ł a d n e  o 
t y l e ,  że tylko d w ó c h  k o z a k ó w  zgłosiło 
się do gmiay miasta Podwołoczysk i na razie 
zamieszkało w Podwołoczy^kacb.

Porażka Japończyków.
Lonayn. „Daily Mail ‘ don*>si z N:uczwang 

pod datą 11 b. m.:
Urzędowe depesze z Portu Artura donoszą, 

że Japończycy wyspdzill na ląd wielkie od­
działy wojska koło obwarowań nad zatoKą 
Duff. Armia rosyjska pozwoliła (?!) im wylą­
dować, poczem wojsko rosyskie na nich na­
padło i po waice zmusiło ich do od vroł u. Ja­
pończycy ponieśli w tej walce wielkie straty

Londyn. „Daily M.aii“ donosi z Portu A  „ura 
w formie urzędowej:

Japończycy wylądowali w 600 ludzi koło 
Taiienwan, z tego wyrżnęli kozacy 410, reszta 
cofnęła się.

Londyn. „Da’ iy M nil" donoai, ae Japończycy 
u s i ł o w a l i  w y l ą d o w a ć  w p o b l i ż u  P or ­
t o  A r t u r a  i że odparci zostali ze znaczneml 
stratami.

Nad rzeką Jam.
Paryż. Francuski attachś wojskowy w Pe­

kinie teiegiafnje:
Nad rzeką Jalu toczyła s<ę onegdaj poty­

czka przednich straży, w której polagto 80 Ja­
pończyków.

Paryż. Według wiadomości, ,;akie otrzymało 
tutejsze poselstwo chińskie, s t o c z o n o  w 
p i ą t e k  ne f l  r z e k ą  J a l u  p i e r w s z ą  p o ­
t y c z k ę  l ą d o w ą ,  w której 80 japońskich 
oficerów i żołnierzy dostać się miało do nie­
woli rosyjskiej.

Wylądowanie Japończyków.
Petersburg. General P f i u g  donosi z Portu 

Arinra pod datą wczorajszą- Według donie­
sień prywatnych, wylądowała po bitwie pod 
Czemnlpo 19.000 Japończyków.

O k ręty  r o s /J s k lo .
Londyn. „B.uro Reutera" donosi z Tokio pod 

datą 12 b. m Słychać, że rosyjskie okręty 
woieune ciągle jesze krążą koło wybrzeży wy­
spy Jesso. Według dotychczas nie sprawdzo­
nych wiadomości, m. &ł y  o n e  o s t z e i i w a ć  
j e d n o  z n i e o D w a r o w a n y c h  m i a s t  ja- 
p o ń s k i c h

Wieści o wielkiej klęsce Hosyan.
Londyn. Fleta japoństa pod admirałem Togo 

zaatakowała we czwartek ponownie okręty 
wojenno rosyjskie.

Tients.n. Słychać, że 11 b. m. stoczoną zo­
stała świeża potyczka pod Portem Artura. —  
Posyame zostali pobici i cofnęli się do portu 
Naotępnie bombardował? fiota japońska forty, 
pbłr&m odjechała. Muwią, źe w s ie  rooyjskich 
okrętów zatonęło lub też duznało uszkodzeń. 
Jeden okręt japoński z o s t a ł  p r z e b i t y .

Zatopione okręty rosyjskie.
Londyn. Kilka lundjńskich dzienników nie- 

dz;eiufcb podh.e n»i&di/mość, ie  trzy okręty 
eskadry rosyjskiej z pod Wiaaywostcku zostały 
żatopioce. Tutejsze poselstwo japońskie nie >na 
potrierazema tej wiadomości. (Zub. dodatek 
poramy. Przyp. red.),

Wiedeń. Donies.omu z Tokio znaprzeczają 
wiadomości o zniszczeniu trzech okrętów wo­
jennych z eskadry z Władywostoku.

U d arem n ion e  d z ia ła n ie .
Poteroburg Admirał A l e k s i e j e w  telegra­

fuje, te otrzymał doniesienie o usiłowaniach 
Japończyków, zdążających ku przerwaniu po- 
łącząa telegral.cznych oraz w y s a d z e n i u  w 
p o w i e t r z e  m o s t u  k o l e j o w e g o  na  rze­
c e  S u n g a r z e .  Usiłowania te zawczasu spo­
strzeżono. Kulej iest silnie strzeżona.

Forty nie uszkodzone
Petersburg Generał B a z y l e w s k i ,  szei 

inżyn eryi okręgu, hwantuńsk.ego, donosi pod 
datą 11 b. m., że nodczas ostrzeliwania Portn 
Anura baterye forłów n ie  d o z n a ł y  ż a d n e ­
g o  u s z k o d z e n i a .

Echo bitwy pod Czemnlpo.
Nowy Jork „Ass. Press." donosi, że w bi­

twie pod Czemuipo zginęło z ruśyjskiej strony 
jeden oficer i 4 0  żołnierzy; 464 j j j t  rannych.

Zaoranie statków nor
Lonóyn. Doniesienie, jakie o lr^ ^

3 Nagasaki, podaje żs Japońozyc., 
p i ę ć  n o r w e s k i c h  o k r ę t ó w ,  które 
w słażbie rosyjskiego przedsiębiorstwa, j

B U u jŁ  b e z  drn tu .
PetcrsDurg Pomiędzy Ozifa a O ł  

rządzono służbę telegraficzną bez dru 
wając przy tern okrrtów, jako stscyj 
kuwych. W  P o r c i e  A r t u r e  w s z  
s p o k o j n i e .  Niema żadnych wiadomości 
nieprzyjacielskiej eskadrze. Okręty, wysła 
na zwiady, powróciły z Tatungn, nie przy ni 
sły jednak żadnej wiadomości o pojawieniu się' 
japońskich pancerników. Mobilizacya postępuie 
ze skutkiem.

Znalazł się1
Szangal. Biuro Reutera donosi: Pocztowy 

parowiec rosyjski „Mongolia", który rzekomo 
miał być zabrany przez Japończyków, przybył 
w doDrvm stanie ao Dalnego.

Urzędów/ raport.
Petersburg. Telegram generał-majora Flaga 

z Portu Artura do sztabu generalnego z dnia 
13 latego 1904 donosi: „ W ostatnich dniach nie 
zaszły żadne zmiany w położeniu. Wedle otrzyma­
nych wiadomości, w Inkon wieczorem dnia 11 
latego na morzu widziano ognie okrętów nie 
przyjacielskich. Dnia 12 latego otrzymano wia­
domość o pojawieniu się sześciu pancerników 
nieprzyjacielskich w przystani Tatungon i sły­
szano strzały armatnie. Siedmm ludzi z osady 
rosyjskiej Jaiumpo na wybrzeżu koreańskiem 
poszło dc Machedza Zarządzono środki dla do­
konywał ia słnżby wyw.adowczej. Wiadomości 
o położeniu w Korei, otrzymane z Szangaju i 
Tientsmu. Rą wogóle niedokładne i ograniezsją 
się do wylądowania oddziałów japońskich w ró­
żnych punktaćh wybrzeża. Według wiadomości 
z C/emuIpn spodziewano się tam d. 11 lutego 
wielkiego oddziału. Według wiadomości prywa­
tnych, otrzymanych z Czifn , eskadra japońska 
w bitwie przy Porcie Artura odniosła znaczne 
nszkodzeuia i przybyła do (Kófu, holując trzy 
wielkie okręty, a cwa mniejsze".

Neutralność Niemkec.
Bremetu. Wobec ogłoszenia neutralności 

Niemiec w wojnie Japonii z Rosyą. w s t r z y ­
m a ł y  w ł a d z e  t u t e j s z e  od w y j a z d u  5 
p r y w a t n y c h  p a r o w c ó w  n i e m i e c k i c h ,  
najętych przez rząd rosyjski i naładowanych 
a m u n i c j ą  i ż y w n o ś c i ą ,  które dziś miały 
odpłynąć do Az^i wschodniej. Równocześnie 
zabroniono zakupna żywności i węgla dla rządu 
rosyjsk.ego, a już zakontraktowane dostawy 
nuiewaifiłono.

Hamburg Kanał cesarza Wilhelma, łączący 
Bałtyk z morzem północnem, z a m k n i ę t y  
z o s t a ł  d l a  o k r ę t ó w  r o s y j s k i c h .

Anglia i Nieme/.
Londyn. Przyjazne stanowisko części prasy 

niemieckiej wobec Japonii wywołuje tu wielkie 
zadowoienie.

N e u tr a ln o ś ć  F ra n cy l.
Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza dzisiaj o- 

świndczenie neutralności ze strony Fraucyi.

D e m o n s t r a e /e  rn& ofllskle.
Praga Przed tutejszym konsulatem francu­

skim odbyły się wczoraj urządzone przez Cze 
chów demrustracye na rzecz Rosyi i Francyi
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TeMoticne i r t p l t a  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 15 lutego.

Wleaeń Cesarz zaprzvoiągł dzisisj przed po­
łudniem świeżo mianowanych tajnych tadców

Telegram do mlodilei/ Japońskiej.
lwów  Grono młodzieży uniwersytetu Iwuw- 

s k i e g o  i szkoły a u b i a ń s k i e j  wysiało aa 
ręce posła angielski6go w Tokio telegrau do 
młodzieży japońskiej, zredagowany w języku 
aogiel8kim, zawierający gorące wyrazy «ym- 
patyi dla narodu japońskiego i życzenia chwa­
lebnego zwycięstwa.

Telegram wnosi wkońcu symoatyę dla żoł­
nierzy Polaków w wojsko rosyjsklem, którzy 
jedynie z mnsn służą pod rosyjskim sztanda­
rem, a w sercu życzą Japończykom zwycię 
stwa

ZamLcb djmamiiow/,
Sb8VtOWlec. W  Zawierc.u wykonano na Ma;u 

rego zarządcę przedsiębiorstw HulrischiuslKego 
zamach dynamitowy. Maure raniony został w 
nogę i ciężko poparzony. Sprawców zamacnu, 
lobotników, aresztowano. Niedawno strzelano 
tam także do inzyn!era L i y l a u d a .  1 wów­
czas sprawców zamachu njeto.

Newe aresztowania.
Lwow. „Słowo Polskie" donosi, że oprói 

majora 20 p. p. obrony krajowej w S t a n :  
s ł a  w o wie,  W i ę c k o w s k i e g o , ,  m.ano uwię­
zić także awoch wyzsT^ h wojskowych, jedne­
go we Lwowie drugiego w Przemyśla. (Spra- 
wt audyuora Hek»jły. Prz^p. red.)

Przyczyną aresztowania ms być tyrada tnj 
jemnic wojskowych na rzecz Rosyą )

Wieo antirosyjski na grani ty 
rosyjskiej.

Lwow W sobotę odbył 3ią w Nowem Sio 
w powiecie zbaraskim wiec włościan ruskirl 
na którym przyjęto rezolucye, potępiające poi 
litykę losyjską i wzywaiące lud ruski po f 
sztandar socyalnei demokracyi. W  wiecu, kro] 
remu przewodniczył Hryć K o s t e c k i ,  wzięłc 
udział 600 włościan.

Katastrofa kolejowa'
Bruksela. Podczas zderzenia się pociągów ni 

dworcu kolejowym północnym 6 gsćd stracilj 
życie.

Połączenie telefoniczne z Wiedniem Byłe dz 
siaj przerwane,

.. i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a i  K o n o p i ń f i !

I A D E S Ł A N Ł
w cym dzia le  n.e pcchodzs 

Redakcyi).

y ł ; l h f € f
'RElj88NtRA usjlc,

P -Ł-Predisiej i najtańsroi ł  
. l'i, anc lelskiego. francuskiego I ruskiego 

’.yciei» — Prospekt i cennik gratis.

pożywieniu niemowląt. Sposót zywiewial 
-4ląt jest baidso ważny dla dalszego adro* 

rozwoju dziecięcia. Często pokarm matki zastępu 
mieniem krowiem, które nt-daje się do tego zapełnił 
jeżeli się je  zsprzw i SOmatbZą. Także dla dzie 
mającycb dolegliw o!c, ioi-.dkowe lom a.oza nadaj 
się wybornie, jak to stwierdził dr F oorm er 190 1

Kursa telegraficzne.
V  idei 16 łutsgo Zamknięcie gie*dr g 8 m 
kkeye anstryackiego Zakładu kiedytowego 6 

Akoye węgierskiego Za tładu kn Sjtowego 749 — . 
Angiobankn 279- —. Akoye Fnionbanku 627 50. 
L.nderOankt 42760. Akcye Bankve’ einu 600-50. 
Bodeucredit 910 —. Akcye galicyjskiego Banku 
cznego —• — Akcye kolei państwowych 640'— _
kolei południowej 80 25. Akcye N. Tramway . I 

. Akcy, N. 'Ilatuway lit. B. —. Akcye Łolcfl
Elbethal 4Ó7'26. Ak-yt kolei Pomocnej 64 46 Akcye 
kolei (Jterniowieckiej 580-—. Akoye Aipiny 400'—. .Ak- ] 
cye R im . Mnranyi 468-— . Akcye i-r&skitgo Towarij 
zlwa żelrznego 1889'—. Akoye fabryki o roni 450 
Akcye tureckie tytoniowe —r —>. (ialic karpackie ak­
cyjne Tot arzystwo naftowe I l4 ó -—. Ocligwoye węgier­
skie indemnitacyjne 97 95 Renta maj w - »9 8u. Au- 
Btryacka renta koronow 99 80. Węgierska centa kt | 
ronowa 97'60. 50 1. T isty T* iwurzystwa kredytowej 
ziemskiego 99'— . 4°,0 Listy Bankn krajowego 99'tS
X % %  Li bij 3ankn Krajowego 102 80, 4‘ /« Bank krj
jowy 10ii'4C. 4”/, Listy Banku hipotecznego 991 
4“/,°/d Listy Banka Łipoteczaeg* 10)50. 6°/, Listy e t  I 
ka hipotecznego 11176 4°/0 Galicy skie oo.igaoye pil
pinacy jne 100'—. »%  Galisyjsi_ pożyczka zrazowa i f 
1893 9r25. 4°/0 Pożyczka m Lwows 98 40 Losy tn» 
ckie 118-60. M*rki 117 22. RudIo 262 60.
“  Cnkier 18 60 siały Spirytus 46—46 40 niezraie; ion„ 
Nafta niezmieniona,

Usposobienie: Po ljkaiuym ucit..< u realizacji koniec 
lepiej __________
J M a M M M M P I H H M M H H M a a ___

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 15 lutego (godz. 1 w poradnie).
L Waluty plącę iq

Rubli* papierowe 252 — 253
Marki niemieckie   116 80 117
Franki papieiowe 96 20 96
Dwndziestofrankówki w złocie . . .  19 — 19 FI

II. Listy zastawne.
5%  Listy zastawne prom. Banku hipot. 111 — 112
4,/i°ń Listy zastawne Banku hipot. 101 26 10 
4*;0 „ „ „ . . .  99 -  99 76
4 '/t%  Listj zastawne Banka krajowego 102 — 10 
4% „ „ „ 99 -  100 - 1
4°/< Listt zast. gal. Tow. ki. d ziem nieok. 98 60 
40'. „ „ „ ’ * % |„ 41-letn. 9S —
47. „ „ „ „ „ f l  -  50-letn. 98 50 09 6«|

III. bbligaoye I pozyczki
47. Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 — 100 
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . .  99 — 100
47, „ miasta Lwowa 97 60 98
37,°/. » „  „ . . .  1 0 2 - 1 0 3
47, Obligacye komnnalne Banku kraj. 103 — 103 76
5 7 ,7 , „ ,  „ 101 50 lć £  .
4% „ kolejowe . 9 9  — 100 — j

IV. L o z y.
Losy miasta Krakowa . . 8 0  — 6* -  I

V. A k o y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 640 — 544

„ „ Gal. dla h. i p. w K r a k .  -------- 1
, LwO w-Czenuo'*. oe-Jasny 676 — 679 — |

VI, Publiczne zapisy długu.
47ii>% wzpoln* rt-ta  pap , 99 50 10
47 „ 7 ,  „ „ ticorna 98 60 10
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ZAKŁAD PLISOWANIA
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrcwania wszelkie mą­
twy* Do sak en kloszowo-plisowanych 

udzie, i  jię formy.
Zam iwienia zimiejsoowe uskutecznia 

odwrotną pocztą. 644 1 24

ry>iYr

HERBATA
oryginalna cnlns.ta, aromatyczna, omaczna i do­

brze naciągająca z marką „Chińczyk1*.

Cena za funt czystej wagi:
Nr 1 „Gospodarska** . 3 kor, 2u hal.
Nr 2 ..Familijna,** . . 4 ,. —  „
Nr 3 „Melauge** . . . 5 20 „
Nr 4 „Gościnna** . . 6 „ 40 „
Nr 5 „Boudoir** . 8 „ —  „
Nr 6 „Wyborowa* . . 10 „  —  „
Nr 7 „Proszkowa** . . 4 „ —  „
N i'3  „Proszkowa* . . 8 „ 80 *

O o  w y d z i e r ż a w i e n i :
Lokal restauracyjny

, z salą. koncertową, i ogrodem
w Krakowa, ulica M ostowa L. 12 (przy moście podgó-rsLdnl

o d  1. k w i e t n i a  r .  b
O tę dzierżawę ubiegać się mogą tylko zawodowi masarze i * 
ratorzy. —  Kaucya wymagana w wysokości półrocznego czyii.-J 
Oferty z dołączeniem 2 0 %  wadyum od ofiarowanego czynszu pr.f

Zarząd akcyjnego browaru w Tenczynku.

sp.Zbdania 
Słotwlń

' ka 10, II p,

126 Do nabycia w składzie ia o
Firmy Dr Niej. Fr23icwi(! i Pawit

w Krakowie. Rynek główny I 25,

D3. Ranflimacym udziela się opust i M y t . 

Moi Panowie!
Znudzona samotnością, staram się tą drogą,Znud

by zawrzeć ponownie tw ią z^  oałze.iski. Mąż 
aaój umarł prsei 2 laty .^siatek  nieszczęśu 
wt»go wypadku Po jego śmierci, osamotniona, 
niespokojna ^odrćiowałam Tera? zaięsKni- 
łam ponownie za spokojnem życiem rodzin 
nem . Y.rfm 350.00o koron gotówki i dobra, i 
wydzie jwiun* za 28 iO koron rocznie. Po­
ważnie myślący mężczyźni zechcą przesyłać 
gfoszeiia tylko w ęzyku niemieckim, moili- f 
ń z _otografią, pod „U -u a b li in g lg *  Wien,
, Haupcposdagernd 649

Dom z ogrodem
I w uroczej górskiej okolicy, dwie go- 
| ziny drogi oddalony od Nowbgr, Sącza 

d o  sp rze d a n ia .
Zgłoszenia {.od „ A .*4 (środek nad 

[junajcem 602 3 3

[cniczyne do siewu
irawdziwą a ty rj jaką, bes kanianki czystą, 

wysyła, jak od lat 32, ta zalietką 
ąjiepszej nez nan.anKl Nr f. luO ag kor. 152 

naturalnej „ II. 100 „ „ 136
„II I . 10C „ „ 124

.również nasiona najninbieńszych traw, wy­
czki i lucerny — firma

izef Posti <fc Comp.,
iudenburg, Górna Styrya.

» A N I E  A N G H E L S ]
i Tl iTWłia a,’dv kćHdJ, Jjm

*i?o, ktiim ^wja. 
sSgięJ ukiej dostać mo 

<na w aptece oTbAo SY w Pndapeszcie, 
Irzsćbetl»Ua. Bezwarunkowo nlezawo- 
i e działający 1 wcale nieszkodliwy óro- 

F  » piękno* Bi, kto.y już po 2— 3 ro/Owem 
r  artiu  usuwa piegi, plamy wątrobiane, 
wyrzuty, wągry I inne ni nzjst .sol twa­
rzy, nadając jej powabną świeżość I mło- 
oociany wygląd. Trzeba uważa-* na to, 
żęty na każ duj flaszce było widocznem 
nazwisko „Bafr^aa'*. Cena flaszki 2 K. 
Do tego prawdziwie angielskie mydło 
ogótkawe 1 K, 3 kawałki 2 40 K, Puder 
ogórkowy V20 1 2 K. — Wysyła pocztą 
apteka Ó. B& l.»say, Bndapost, E ruć- 
betfa.ya. — Główne składy na Galicyę 
apteka Zygm. Hucbera „e  Lwowie 
Breyera w Przemyśla, Plac „na 

mie1- 1. 4. 634

ucyę „  
e i F V 

Bra ń”  Ji d i o i

a ta ln y  Vron
czyli

Car Atelier III: jem Iter
Powieść,

wychodzi w zeszytach po 10 ct.— 20 hal.
L-o nabycia w księgarniach, biurach 
[ism, u kolporterów i t d. Skład głó­
wny na Kraków w biurze J. H opc& aa 

A . S a lo m o n o w e j, P la c  M a r y a -  
d  2 I w kiosku przy rogu ul. Dietla 

670 s 10 Nakładca
I I  L A N D A l ,

Lwów, Czarnieckiego I. 3.

p i p J r
Niezrównany środek do 
aonserwowama włosowi

0  wieża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łup*eż i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk
1 miękkość i zapobiega wypa­

daniu 679 6 20
Cena próbnego flakonu 2 kor. 

dużego ilakonu 4  kor.

¥ yrófc: p n y  siłafl i i s j t i o i j
APTE K A

Fortunata 
Gralewskiego

w Krakowie.

437 # 10
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D
SU L K I p StlRHUFEPiA

od czasów cesarza Józef*. u.więc dłużej niż 120 lat są znane te p'gułki, 
jako bez boleści rozw alniający środek domowy i przez wielu lekarzy 
publiczność' polecana we wszelkich skutkach złego traw ien ia  I zatwar-

dt9r.'a.
Pudełko z lj^^ /u łkam i 21 ct., zwój z sześciu pudełkami l złr. 5 ct. 

Wysyła slą najmniej jeden zwój. ' h i  
•auio nt eżytości kosztuje wr« i z opłatą pocztową:

kar*,? 2 60 
-  4 70
n ( 30

4 zwoje pigułek
5 zwoi 
Ib ,

koron 6*90 
„ 10-60 
„ 1820

►rhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
jjwalL 11 ąeycb lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 

'<« wieku każdego pudelka znajduje się czerw ony podpis 
„J. Psornofer**. 356 12 aa-

iP T E K A  J. P S E R H O F E R A
I E D N I U ,  I . ,  S I N O E R S T R A S S E 1 & .

L00OOO îyO-yOOQOQOQOQO:iQQQQQSQQQ SO&GPOOPOPOte Ji * )Ć Ć

W Y R Ó B  K R A J O W Y .

Założone 1 18H2 rolo pierwszo Krajowe
FI
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l i
E l

pod wezwaniem tfw. S y l w e a t m

V KORCZYNIE
odznaczone wieloma medalami zasługi na wystawach kra­
jowych, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P T. Publiczność, 
i i  otworzyło z >?wemi słynnemi z dobroci i trwałości wyrobami

SKLEP
te Krakowie, przy ul. Sławkowskiej S

1 poleca, płótna różnego gatunka od najcieńszych do migrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, 
ścierki do podłóg, płócienka kolorowe w różnych deseniaclu !dre- 
liszki szare i kolorowe liberyjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, 
obrusy z serwetam. w różnych deseniach i gatunkach, tak biało 
adamaszkowe, jak również kolorowe, chustki męskie i damskie 
białe, ścierki szare w deseń białe z brzegami kolnrowemi, fartu­
szki kolorowe Imane lub z kręconych nici ze szlaki m, kapv n* 
łóżka; k mgarny czysto wełniane szewioty (zeugi) na ubrania 
męskie, letnie i zimowe rożnego kolora . gatunku 1 t. p. wyroby 

w zakres tkactwa wchodzące.
Polecając firmo nasza łaskawym wtględom, m&mj zaszczyt 

kreślić gię z poważaniem

29i xo 10 Dyrekcya,
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CENY FABRYCZNE I!! tesam e, co na miejscu w Korczynie. Q

Z KLECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

^ o d a  Se

l

wyrobu naszego ZakK du  fabrycznego wud m ineralnych sztucznych, będą­
cego pod kontrolą Kom lsyl przemysłowej Tow arzystw a lekarskiego,

uivwaną byw? w katai-ach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kai lov-i
z dobrym skutkiem.

C f e n a  f l a a z k l  w» K n a k o w l e  I B  o t .
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w *c*

i. Wewiórgklago.
K Rżąca i Chmurski w Krakowie. wII

Batorego 1 .18, parter, •
ijŁnarą z dobroci herbatę, prze- •  
oą inne, po bardzo niskich cenach §  
— Sprzedaż częściowa także 6  

fA. Skorczewski I Polakiewicz ul. £  
Floryańska 13. I >13 12 15 J

Sniki n« żądani* d a m o  i oplatnle. %
ib w M w » < W M o w < w a i> a w l

Maszynista
’ io obsługi 60 konnej silnicy gazowej (Genera- 
* rsauggas-Kraftanlage) i p a la o z  rutynowan- 
do pieca kręgowego p o t r z o o n l  do cegielni 

maszynowej.
Zgłoszinia z podaniem warunków, odpisami 

świadectw o nabytej praktyce i tnaioinośoi ję 
?yka polskiego przyjmuje pod H . 8 . Biaro 
gazet Olszewskiego we Lwowie. 643 3 5

PtlO£ti WEB
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w  p ł y n ie .  12 o
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Doskonale rdtłus/cza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i ssładach perfum

Główne-okłady we Lwowie: H a y , Ml- 
k-1? th ; w Krakowie B e lm .

L. W. kr. 104.238/903. 264 3 0

Ogłoszenie Mm
W  celu siadania trzech pos-gów po 

571 (pięćset siedmdzie.mąt jeden) korou 
z fundacyi pobagowej ś. p. Maksymi- 
>.ana i Franciszka Ksawerego Siełńia- 
nowskich dla biednych, moralnie się 
prowadzących dziewcząt, córek mie­
szczan wszystkich miast i miasteczek 
galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Kra­
kowa) ogłasza się mmejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla bie 
dnych, moralnie się prowadzących dzie 
cząc mieszczańskich, córek mieszczan 
jedm-go z miast i miasteczek galicyj­
skich, z wyjątkiem Lwowt i Kraków 
wyznania katonckiego, które sienmna 
sty rok życia 1 kończyły, a dwudzieste­
go czwartego życia oie przekroczyły. 
\r iek obliczony zostanie wedłng daty 
losowania (7go kwietnia przyszłego ro 
ku). Obrządek nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty 
nez o j-a i metki, w braku zaś takich 
sieroty bez ojca, lub matki, mające li­
czne rodzeństwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmisrci fundatora, ś. p Maksymiliana 
Siemianowskiego, t. j. dnia 7 kwietuia 
{■rzyszlego roku w Wydziale krajowym 
w obecności delegata c. k. Namiestni­
ctwa, bez współudziału kandydatek.

Po dokonan-u losowania, zostaną po­
sagi ulokowane na książeczki wkład­
kowe galic. Kasy oszczędności, na imię 
właścicielek opiewające i złożono do 
do depozytu odnośnego sądn opit kuń- 
zego.

Osoby, Które raz z tej fundacyi wy­
posażone, nie mogą się po raz wtóry 
o posag ubiegać

Dziewczęta, które chcą się ubiegać 
o posag z niniejszej fundacyi, mają 
wnieść swe prośby do Wydziału krajo­
wego, jako władzy rozstrzygającej o 
dopuszczenie ao losowania, najdalej do 
dnia 28 lutego przyszłego roku i załą 
czvć do nich: I) metrykę chrztu, 2) 
świadectwo moralności, 3) świadectwo 
ubóstwa, stwierdzające zakazem wyra­
źnie, że rodzice petentki zmarli, a 
względnie, że przy życiu pozostają, 1 
podające dokładnie ilość rodzeństwa 
petentki, 4) dowody, iż ojciec petentki 
był przynależ <ym do jednej z galKyi- 
skieb gmin miejstich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa.

Podania w nieslune po term in^, albo 
też nic7aopetrzone w wymagane doku­
menty, zostaną odrzucone.

Z Wynzlału krajowego
Królestwa Galicyi i Lod̂ meryi wraz z W.

K sięstw em  K rok ow sk iem .

We Lwowie, dnia 22 grudnia 1903.
P io trow sk i

i

S ł a b o ś ć  m ę a k t {
skatki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, otm innych nadużyć uiszczących 
zdr iwie, jak pewnie i trwale je oannąć, 
poaof* jedyni* w licznych wydaniacu 
188 rozpowszechniona książka. 11 36

D i » s *  R o t a u ’ a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 ztr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
iwych cierpień, a za ożyciem kuracyi w tej 
książce zaleoonej odzyskało zupełna swa 
liia męską. Za nadesłaniem uależytośoi. 
otrzyma się książkę n kopecie f r a n o o  
przez V e r la  „« -f ita a :a iln  R . F . B U r s y  
w  U p « k u .  Nsumarkt L6.

W  BTrwlzowri* me ns składzie W y ­
garnia J. M  Ul^nmelKletua.

J % o  dawno istniejącego hrndln w Rynka 
"  p o t r z e b n a  m ło d a  o s o b n  1 ■ oK ape- 
d y o y l  z pewnym kapitaiikiem do pół lab 

całodziennego zgięcia. 645 2 3 
Wiadomość, ul. Długa 2S, III piętro oficyna, 

od 11-tej do 2-giej po południa

& A W X £ .IIN IA
bard*o dobizo idący, w wieli ieir. uii“- 
ścia na Śląsku, d o  o d s t% p io m a  pod 
korzystnemi warunkami. Potrzobay ka­

pitał ti 500 złr.
Zgłoszenia pod 632 przyjmuje Admi­

nistracja „Nowej Reformyu. 632 2 3

K orzystną i pewną lokacyę Kapitału 
osiągnąć można przez złożenie 
udziałów w Spółce kredy owej 

członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie.

W r. 1903 wypłacono od udziałów 
6%  dywidendę. 631 3 3

Wszelkie fundusze Spółki lokują się 
uylko w dających zupełne bezpieczeń­
stwo pożyczkach na zastaw pensyi.

Bliższ- eh mformai y,j w sprawie udzia­
łów jak też p.-życz"k, można zasięgnąć 
w biurach Spółki, Kraków, Baszt wa 9.

P H Z E Z A C M E  P A W L E
żądajcie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. 162 21 o
Do HLbycis we wsiystkPh handlaoh

Do zawierania
Oittzpieczeń dla dzieci
według nowej laryfy, bez oględzin le 
karskich, przyjmuje się zdome i inte­
ligentne osoby, jako zsstepców, pod ko 
rzystnemi warunkami. Za podróże daje 
się osobne wynagrodzenieI Wydatny 
ubo< zny dochód dla urzędników, kunców, 
nauczycieli i emerytów. Oferty pisemne 
do Towarzystwa ubezpieczeń „GLOBUS** 
we Lwowie, Plac Kapitulny 3. 627 2 2

] Zarząd szkółek ieśnych 
- ogrodcwych

ohsztra dworskiego B o r o w n n  obok B o -  j 
e b n l ,  poczta W iś n ic z  

poleca do Kultai sadzonki leśne, drzewka 
jiarjcowo, krzewy ozdobne i rośliny na ży­

we płoty. Jako też 5:i7 9 8

nasiona leśne
przeważnie krajowe i z własnej wyłusz- 
czilm  prze* krajową stacyę doświadczal­
ną we Lwowie kontrolowane po cenach 

1 najtańszych.
lo o  Cenniki na żądanie franco, s o

Ł a tc f • i  ŁP 4 .

I I T a t i f r a  języków  Włoskiego, an- 
w U f i k l f i i  gfelskiego i rosyjskiego. 

Wszelkie * łd m a c }.e n la . KraMw, « i. 
Łazienna ó, I. p, korytarz /ta ltv>o.

522 j  0

Miód pszczelny C K y *
serowy, bez ?adnych domieszel pod gwarancyą, 
wysyła po 6 kg. w blaczankaoh szczelnie zaui’ 
kniętyoh na zamówienie * powołaniem .ie na 
niniejsze ogłoszenia do każdej poczty oplatnle 
za 5 K ud hal. Zarząd dótr w S^mikowoaoh! 
pocztt Slemlkowce, koło Denysowa (Galioys 
w.icbidnU-).̂  439 90 30

*/ielki w ybór oDrazów,
ra m  rtiarm aitycb i  t. d

u> K .1 -akrówie, -przy ul. S ieu h e j  12.
r; zy_mnje sięj do oprawy obrazy, pre­

mie i t. d.
Ceny oar azo przystępne. Obrazy mo • 

żna nabywać także na spłaty. Przyjmie 
oię spólmka. gĝ  j<j
L. 1846. 43ęj 3 g

Jacek Lud fiński
Z E G A R M I S T R Z

ui. Szewska 7. 2190 22 o

•0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o  •

Nwj tir; prpaftj
rachunkowości państwowe] 

i buchalteryi. 
Przygotowuję gruntownie do 

egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, kupieckie, i jgólnej. Ko­
rzystny rezultat tejże zapewniony. 
Dla pań osobne godziny. Niezamo­
żnym specyalne ulgi. Dis, zamiej­
scowych urządza się kurs niedziel 
ny, co Die opóźnia terminu złoże­
nia cgz&muu.

Udzielam również nauki języka 
niemieckiego, korespondencji han­
dlowej, kaligratn. 488 4 20

Sprawy tyczące się przypuszczę 
nia do egzaminu i t. p. załatwiam,

H en r y  k  G ottlieb ,, 
rut. pg/ara nauczyciel lachankowości 

państw., specjalista kaligrafii,
Kraków, ul. Dietluwska 68 II p

O O O O O O O O O O C

D o c h ó d *
Kupcy, właściciele gospód, kolektanci lote 

ryjni, „rafikauci, wogoie wszyscy, co prowa­
dzą jaki interes i chcą mieć dziennie pobo­
cznego dochodu

d o  30  k o r o n ,
niech prześlą swój adres pod lit. „O . R , 12“ 
poste restaote B m u c  fMorawa). 596 4 6

Miód! Masło!
Wysyłam za zaliczką 5 kg 2 potęcze- 
uiem natur, świeżego masła za 4*20 złr.,
5 kg. miodu pszczelnego natur zt  złr.; 
‘ /| masła 1/a miodu zr 3'90 złr,; 3— 5 
kacze! lub cur świeżo bitych za 3 złr. i 
Glaser, Skala nad Zbruczem Nr 2

t>50 1 3

W iklinę
koszykarska

n* pniu zakupuje wr w ększy< łi Lodi- 
pleksacb f a b r y k a  w y r o b ó w  k o -  
s z y k a r a k io h ,  adres: Zygmunt
Lauer, Kraków, Starowiślna 3U

838 2 2

* KOK CZYNY *
^  we wszystkich odmianach, z plombą i atestem ^  

krajowej Stacyi betaniczno-rolniczej, d o s ta rcz a j 
j  najtaniej j
^ Bank rolniczy we Lwowie, +

Plac Smolki Nr 5. 588 3 8

J L d f j p m is a
w  K r a k o w ie , h otel Sanki L . 3, 

poleca swój M a g & »y n  w y r o b ó w  ju b i le r ik ic h ,  z e g a r k ó w  . ; e i . w sk io b  
z  n a jle p s z y c h  fa b r y k :  S D h a ffh an sen , O m eg a  1 J i l lo d e s  oraz s re b r a  
s to ło w e g o  prawdziwego do wypraw, s re b ra  c h iń s k ie g o  najlcpuz. gutuukn. 

sprzedając po cenach fabrycznych 
Obrączki ślubne 1 zaręczynowe w największym wyborze.

" P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e .  ~ 1 1 0 9 0

c , K K H > e o o w e e o o o e e o o e o o o  o o o o o ę
o\ fh0
9969
(!)

999
I
$i

jest zoakomHym środ
kie ni do upif-k ęoni. 

twarzy, nadaje prześliczną białość, ^weżość i deiikatoość. Ceua K 2 50,
Krem wschodnich piękności ijflil :.i >1 p i - r.

Mydło wschodnich piękności wykwintnym i trwa­
łym zapachem, ale nadto posiada znakomitą własność spędzania 
zmarszczek, wydelikaca bieli płeć. Oena K 1 60

O ł Ó W k i  ?Z!irne * ci0mn? uwydatnienia i ubarwienia brw*
rzęsów. Cena K — "60 i 120.

Poleca

423 4 o

J i m  I h n a t o w i c z

0

T

1
♦9fK r a k ó w , Sakienuice ‘20. —  L w ó w , Sykstuska 1. 25 i Plac Marya

cki 1. II. —  P r z e m y ś l, ul. Mickiewicza 1. 11. ^
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OOCOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOI
Broszura Dra Alfreda Nossiga

Kolonizacya żydowska w Palestynie
wydana nakładem żydowskiej Spółki wydawniczej „kadimah** 

w* Lwowie -  ul. Podlewa. - lego 1- 4.
Crna 80 bal., z przesvłką pocztową i opakowaniem 1 koronę.

W yłąctny sastępca dla K ra sow a  M. Fr*lwtld, Motitowa I. 619 2 ?

oecoooooooooooooooo^
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